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SPIS RZECZY.

OZłjjSC URZĘDOW A. — W iadomości urzędowe 
z K rólestw a.

CZĘSC N IKIJRZĘD OW A . W iadomości zagra­
niczne.

W ia d o m o śc i rozm aite.
Wiadomości literackie.
R ada S tanu K rólestw a.
B ibljografja Rosyjska za m. Październ ik  r. I).

(dokończenie).
Teatr.
Kur;,a papierów  publicznych i pieniędzy. 
Obwieszczenia.

URZĘDOWA.

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  K s i ą ż ę  N a­
m iestnik Królestwa, w skutek  przedstaw ienia K o­
misji Rządowej /. dn ia  19 (31 ) P aździern ika r. b. 
Nr. 4 ,89 0 /1 2 ,1 4 8  zezwolić raczył:

1) na  uwolnienie od obowiązków świeckiego 
członka Konsystorza E w angielicko - Reform owane­
go, A leksandra Gutta, R adcy P ro k u ra to rji, oraz 
D yrekcji Głównej Towarzystw a Kredytowego Z iem ­
skiego, i

2) na zamianowanie w jego m iejsce, rzeczonym  
członkiem  świeckim pom ienionego K onsystorza, 
na następne la t trzy 186'Vs A ndrzeja Wolfa, 
A dw okata p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a.

Sekretur: Stanu przy Radzie Stanu. — Podaje 
do powszechnej w iadom ośc i iż decyzją Rady S tanu 
w Składzie Sądzącym dnia 31 Październ ika (1 2  
L istopada) r. i), zapadłą, uznanem i zostały za szla­
chtę dziedziczną, k tó ra  nabyła tego stanu  przed o- 
głoszeniem praw a o szlachectwie, niżej wymienione 
osoby:

Bentkowski Jan  K anty A polinary; Kulikow ski 
Ludwik, herbu Drogomir; Łapiński M ikołaj, b. R u­
bież; Ł apiński Paweł, t. h.; Ł apiński Józef t. h.; 
Siew ruk Tomasz Ju lian  h. Gozdawa.

Obok tego przyznane został) p raw a szlachty, n a ­
stępującym  osobom w wojsku zostającym ;

Choińskiemu W aw rzyńcow i; Giżyckiemu A da­
mowi Feliksow i Pawłowi; K onarzew skiem u F ra n ­
ciszkowi Ksaweremu; M orawskiemu Leopoldowi; 
Przedwojowskiemu W incentem u Anastazem u; Smo­
lińskiem u Janow i A loizem u.

w W arszaw ie d. 4 (16) L istopada 1862 r.
Sekretarz S tanu , Enoch.

Rektor Szkoły Głównej Warszawskiej.— Ponie­
waż im m atrykulacja studentów  do Szkoły Głównej 
zapisanych, ma się odbyć w Sobotę 22 i w P on ie­
działek 2 4  b. m .,— przeto wszyscy studenci zebrać 
się winni w Sobotę 22go o godzinie lOej z rana; — 
z W ydziału  P raw a i A dm inistracji do dawnej Sali 
Posiedzeń,— z innych zaś W ydziałów, w Gmachu 
Szkoły Głównej, gdzie wskazane im będzie Audyto- 
rjum  właściwego W ydziału. —  W  zastępstw ie R e­
k to ra , D ziekan W ydziału P raw a i A dm inistracji 
(podpisano) J . K. Wołowski. — Sekretarz  (podp.) 
Wielgórski.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ogólne Nprnwołdanie.

Dziennik La France podając wiadomość o 
popieraniu przez Anglję kandydatury na tron 
grecki księcia Alfreda, dodaje: „Nie wiemy, 
czv plan ten będzie usilnie popierany i czy się 
po-wiedzie; lecz doskonale wiemy, źe na ser)o 
został ułożony i że ajenci angielscy przebie­
gają prowincjo greckie, walcząc przeciwkb 
Wszelkim innym kandydaturom. Europa nic 
ńiożc zamknąć oczu na to co się dzieje, bo 
wstąpienie na tron~grccki księcia angielskie­
go, byłoby oddanie 'W schodu wyłącznic na 
korzyść interesów angielskich.” P aryzka Pr es­
se jeszcze dalej się posuwa, podając depeszę 
z Aten, według której poseł angielski urzędo- 
Wnic przedstawił rządowi tymczasowemu na 
kandydata do tronu greckiego księcia Alfre­
da. Dzienniki wiedeńskie i belgickie nie wńo- 
rzą nie tylko tej ostatniej wiadomości, nie 
mającej liawet pozoru wiarogodności, ale ta k ­
że i pierwszej z nich, utrzymując, żc osadzenie 
księcia Alfreda na tronie greckim, przyczyni­
łoby Anglji więcej trosk niż korzyści, zmu- 
szałobyjądo dynastycznej solidarności, której 
państwo to nie pragnie. Anglja stanowiska 
swego na y pach Jońskioli nie myśli wcale 
porzucić, co wskazuje nawet oświadczenie, 
wedłuc jednego z dzienników niemieckich, 
uczynione przez posła angielskiego w A te­
nach , że wysłanie choćby jednego żołnierza 
greckiego po zagranice Królestwa, spowodu­
je  angielską interwencję.

Jakkolw iek wiadomości z T urynu zape­
wniają, iż gabinet Ratazzego ma za sobą wię­
kszość w parlamencie, wszakże w Paryżu i 
W iedniu panuje przekonanie, że pomiędzy 
deputowanymi panuje niespokojność umy­
słów, że w czasie samych rozpraw, w których 
deputowani toskańscy z p. Ricasolim na cze­
le wrystąpią przeciw gabinetowi, może nastą­
pić zmiana usposobień. N astępcą p. Ratazze­
go w takim  razie miałby być jenerał L a  M ar­
mora; gdyby wszakże Ratazzi uzyskał wotum 
zaufania od izby deputowanych i senatu, na­
tenczas zaprowadziły pewne zmiany w gabi­
necie, przyczcm sam objąłby wydział spraw 
zagranicznych. W  każdym razie, jeszcze jon. 
Durando ma ułożyć odpowiedź na notę p. 
Drouiu de Lhuys, w której zasadzając się na 
rozprawach w parlamencie, ma żądać odwo­
łania franouzkiej załogi z Rzymu, poręczając

nienaruszalność granic posiadłości papiezkich.
Donan leitńng  bardzo pochlebnie odzywa 

się. o nocie p. D rouin de Lhuys, utrzymując, 
żc nadawanie kwestji rzymskiej znaczenia 
kwestji ogólnego interesu Europy, odejmuje 
jej niebezpieczny i groźny dla pokoju chara­
kter.

W  W iedniu uwagę publiczną zwraca pro­
śba podana przez członków wydziału banko­
wego do izby wyższej, przeciw uchwale izby 
niższej, oświadczająca, że bank ugody podo­
bnej przyjąć nie może. Członkowie wydziału 
bankowego żądają między innem i przedłuże­
nia przywileju na la t 15, procentu od maią- 
cych się wypożyczyć rządowi 80 milionów 
złr. Izba wyższa odesłała tę prośbę do wła­
ściwej komisji.

Z Pesztu mało nadziei żeby sejm tam  mógł 
się zebrać. Stronnictwo D eaka nie chce zro­
bić pierwszego kroku. Chce ono żeby gabi­
net przedstawił swoje warunki; p. Sclnncr- 
ling zaś dał się znowu słyszeć, że niema po­
wodów spieszyć się; pośrednicy wszakże nie 
przestają pracować nad zbliżeniem.

(Ind. hel., W. Z., Schl. Z.)

Depesza księcia Gorczakowa do p.d’Uuhril, spra­
wującego interesu Rosji w Paryża.

St. P etersb u rg  27 Październ ika 1862 r.
Panie.

Załączam tu panu kopję depeszy p. Drouin 
de Lhuys, którą polecono księciu Montebello 
nam zakomunikować.

Dotyczy ona spraw A m eryki północnej, i 
ma na celu zachęcić nas do porozumienia się 
z F rancją i Anglją, aby, korzystając z obe­
cnego znużenia stron, wspólnie zaproponować 
im wstrzymanie działań wojennych.

W  odpowiedzi na tę propozycję, przypo­
mniałem p. ambasadorowi francuskiemu, tro ­
skliwość z jaką  dostojny nasz Monarcha nie 
przestawał zwracać uwagi na spór am erykań­
ski od chwili jego wybuchu, troskliwość spo­
wodowaną stosunkam i przyjaznemi istnieją- 
cemi pomiędzy obydwoma krajami, a której 
gabinet cesarski dał publiczne dowody. Za­
pewniłem go, że największem naszem życze­
niem je s t przyspieszenie końca walki, nad 
którą ubolewamy, i żo w tym  celu poseł nasz 
W  W aszyngtonie ma polecenie, korzystania 
z każdej przyjaznej sposobności dla zachęca­
nia do umiarkowania i pojednania, a to w ce­
lu uspokojenia wzbudzonych namiętności i 
skłonienia walczących interesów do rozsądnej 
u g o d y .  Przyznałem , że rady te z pewnością 
m ia ł y b y  w i e r s z e  z n a c z e n ie  g i ly b y  Dyly je ­
dnocześnie w jednobrzmiącej przyjacielskiej 
formie przedstawione ze strouy wielkich mo­
carstw, zajmujących się rezultatem  starcia.

Lecz dodałem, że według naszego zdania, 
przedewszystkiom należało uniknąć pOzoru 
jakiegokolw iek nacisku mogącego razić uczu­
cie narodowe w Stanach Zjednoczonych i 
wzbudzić rozdrażnienie łatwo powstające na 
samą myśl obcej interwencji. Na podstawie 
zaś posiadanych, przez nas dotąd wiadomości, 
skłonni jesteśm y do sądzenia, że wspólny 
krok Francji, Anglji i Rosji, jakkolw iek w 
duchu pojednawczym i jakiemukolwiek oto­
czono by go ostrożnościami, gdyby miał urzę­
dowy i zbiorowy charakter, bardzo by mógł 
sprawić rezultat zupełnie przeciwny celowi 
uspokojenia, będącemu przedmiotem życzeń 
trzech dworów.

Ztąd wnieśliśmy, żc jeżeli rząd francuzki 
niezmiennie uznawałby za stOSOWOJ taki for­
malny i zbiorowy krok, i gdyby gabinet lon­
dyński podzielał to zdanie, niepodobna by nam, 
z odległości w jakiej znajdujemy się, przewi­
dzieć przyjęcie jakie może go spotkać. Lecz, 
gdyby w tym  razie poseł nasz nie wziął 
w nim udziału urzędownie, niemniej moralne 
z jego strony poparcie naprzód jes t zapewnio­
ne wszelkim usiłowaniom pojednawczym.

Ofiarując go swyua kolegom posłom fran- 
cuzkiemu i angielskiemu, w formie półurzę- 
dowej, jak ą  uzna za najodpowiedniejszą dla 
usunięcia pozoru nacisku, p. Stoekl nadal za­
chowa postawę i sposób przemawiania,, jakie, 
z rozkazu naszego dostojnego Monarchy, nie 
przestawał zachowywać oil początku sporu 
amerykańskiego.

W  tym  duchu zalecam panu udzielić objaś­
nienia francuzkiemu ministrowi spraw zagra­
nicznych, na komunikacje które zechciał nam 
przesłać ze swej strony.

Przyj m pan i t. d.
Gorczakow.

A nglja*
Londyn, 15 Listopada. P rasa tutejsza roztrzą­

sa szczegółowo depeszę lir. Russell w odpo­
wiedzi na propozycję Francji pośredniczenia 
W Ameryce półnofcnej. W ynurzone przez Ti- 
mesa zdanie podziela większa część pism an­
gielskich, poehwaląjąc zachowanie się Anglji 
w tej sprawie. Daily News widzi w depeszy 
angielskiego m inistra spraw zagranicznych 
najlepszą odpowiedź, na jaką zdobyć się by­
ło można, i tak  dalej mówi: „Możemy uważać 
się za szczęśliwych, że zdołaliśmy raz jeszcze 
uniknąć zagmatwanych działań na polu dy­
plomacji. Mają tu  swojo znaczenie doświad­
czenia ostatnich dwóch lat co do wyprawy 
meksykańskiej, polityki francuzkiej we W ło­
szech, oraz niezbędności fortyfikowania brze­
gów na rozległą skalę i ogromnego budżetu 
wydziału wojny. Życzymy sobie żyć z każ­
dym w pokoju i przyjaźni, lecz jesteśm y na­
rodem otwartym  i konsekw entnym .” —• Mor­
ning-Post pisze: „Treść depeszy da się, krótko 
i wyczerpująco określić wyrazem: zawcześnie. 
Chcąc pozostać neutralnym i, nie powinniśmy 
mięszać się w obec sprawy. J a k  skoro cho­
ciażby jedno w stanach północnych stronnic­
two, podniesie głos w imię pokoju, wówczas 
najbardziej naw et pośrednia wskazówka bę­

dzie dla nas dostateczną.”— Economist staje ró ­
wnież po stronie wyczekującej polityki lorda 
Palm erstona i hr. Russell. — Erami ner sądzi, 
źe francuzki projekt pośrednictwa, chociażby 
został odrzucony, poprze sprawę pokoju, i tak 
się dalej wyraża: „Prawdopodobnie odpowiedź 
odmowna lir. Russell przysłuży się więcej 
sprawie pokoju, niżby to mogło uczynić przy­
jęcie propozycji francuskiej. W  Ameryce po­
wiedzą, że Anglja nie chće nic wiedzieć o 
pośrednictwie dla tego, że chętuie widziała­
by zgubę Am eryki północnej skutkiem  wojny 
prowadzonej bez końca i z wysileniem bez- 
przykładnem w historji. 'Jeżeli zastanowimy 
się nad tom, jak  przewrotno wyobrażenie pa­
nuje w Ameryce we wszystkicm co dotyczy 
Anglji, w takim  razie przyjdziemy do wnio­
sku, że znaczna liczba am erykanów zostanie 
złowrogo dla Anglji usposobioną na wiado­
mość o odrzućeniu przez rząd angielski pro­
pozycji pośredniczenia, które mogłoby przy­
czynić się do uniknienia klęsk dalszego pro­
wadzenia wojny. Pom yślą oni, żo anglicy ży­
czą sobie ażeby am erykanie toczyli bez końca 
bratobójczą walkę, i żc mało ich obchodzi 
głód panujący w Lancashire, byle A m eryka 
została z gruntu zniszczoną, gdyż w rezul­
tacie Anglja będzie wzmagać się w bogactwa, 
podczas gdy am erykanie pójdą o kiju żebra­
czym. W  każdym razie powinniśmy poczyty­
wać sobie za szczęście, żo decyzja rządu an­
gielskiego wywrzeć może dobry wpływ." 
Lecz Morning Herald, organ torysów, pow sta­
je  silnie na lorda Russela i jogo kolegów za 
odrzucenie propozycij francuzkich.

Książę W alji spodziewany jest w W indso­
rze około 25-go b. m. Księżniczka A leksan­
dra i jej ojciec książę Clirystjan Duński, za­
bawią jeszcze czas dłuższy w Anglji.

Paryzki korespondent M orning Post donosu 
„Franeuzkie propozycje pośrednictwa pocho­
dzą wyłącznie ze źródła secesjonistowskiego. 
Zdaje mi się, że p. Slidell robił w tym  wzglę­
dzie wielkie starania, podczas gdy p. Dayton, 
poseł stanów północnych, żadnego w tym  du­
chu kroku nie uczynił. Bawiący tu am ery­
kanie północni uważają notę zamieszczoną w 
Monitorze za bezużyteczną i mogącą poprzeć 
jedynie własne rządu francuzkiego cele. Pan 
D ayton wystąpi zapewne z przełożeniem w 
tym  duchu. Ciż sami amerykanie północni 
powiadają: Południe wie, że już prawic zu­
pełnie przegrało sprawę i dla tego życzy so­
bie pokoju; lecz my takowego nie chcemy.”

W czoraj odbył się znowu w Londynie me­
eting na korzyść stronnictw ” ‘•"m^ńńrińskm- 
g'o A m eryki północnej. Kilku mówców przy­
chylnych konfederacji południowej chciało 
przemawiać, lecz nic dopuszczono icli dotego.

Austrja*
Wiedeń, 18 Listopada. Na wczorajszem po­

siedzeniu komisji finansowej roztrząsany był 
monopol soli. B iskup Litw ino wicz, jako re­
ferent, odezytał obszerne sprawozdanie, wy­
czerpujące wszystkie szczegóły każdej z oso­
bna pozycji i obejmujące starannie zestawio­
ne dane w tym  przedmiocie. Rezultat roz­
praw jes t przychylny dla propozycji rządu.

W  komisji finansowej rozpoczną się dziś 
rozpraw y nad budżetem wydziału wojny n a r. 
1863. Za podstawę rozprawom tym posłuży 
ogłoszono drukiem  sprawozdanie przygo­
towawcze referenta deputowanego D ra ( i i - 
skry, który proponuje między innemi obni­
żenie tak sa m e g o  budżetu (obliczonego na 92 
miliony złr.), jak  i sumy dodatkowej na tenże 
wydział (26,800,000 złr.) za pomocą redukcji 
w armji.

Wenecja, 15 Listopada. Zdaje się, że ze 
względu na lepszo usposobienie umysłów w 
królestwie Lom bardzko-W eneckiem, posta­
nowiono w W iedniu uczynić zadosyć powsze­
chnemu tutejszych mieszkańców życzeniu co 
do nadania pomionionomu królestwu ustawy. 
Urzędowa G azeta W enecka ogłasza telegram 
z W iednia, donoszący o rychłem  ogłoszeniu 
tej ustawy, co zo względu na ostrożność z j a ­
ką  pismo powyższe podaje wszelkie wiadomo­
ści, przemawia za prawdziwością telegramu. 
W  tutejszych sferach, dobrze zwykło zawia­
domionych, utrzymują, że ustaw a ta nakre­
śloną została na wzór ustawy dla dolnej Au- 
strji i że niezwłocznie po jej ogłoszeniu zwo­
łany zostanie sejm, a jednocześnie nastąpi 
rozwiązanie niemiło tu  widzianej kongregacji 
centralnej, z pozostawieniem atoli bardziej 
praktycznych kongregacij prowincjonalnych.

Francja,

Paryż, 16 Listopada. W edług listów z Grecji, 
rząd angielski ma tam tajemnie popierać kan­
dydaturę księcia Alfreda, chociaż urzędownie 
odmawia wszelkiego praw a tej kandydaturze, 
wyłączonej stanowpzo przez protokul lon­
dyński. Zapewniają, żo niektórzy ajenci an ­
gielscy obiecują naw et przyłączenie wysp 
Jońskich do K rólestw a helleńskiego, jeżeli 
większość głosów padnie na księcia Alfreda. 
Że F rancja także popiera iunego kandydata 
wnoszą z tego, iż półurzędownio zaprzeczono 
wiadomości, jakoby rząd francuzki już zgodził 
się uznać praw a księcia Aoste do korony 
greckiej, gdyby uświęcone zostały w Grecj'i, 
przez wyrażenie życzenia narodu. W szakże 
jeżeli p. Drouin de L huys nie udzielił p. Ni­
gra zapewnienia, iż F rancja nie będzie miała 
nic przeciwko wyborowi narodowemu w Gre­
cji, nie mógł także oświadczyć nic przeciwne­
go tej zasadzie.

Pogłoski krążące o pomięszaniu zmysłów 
Sułtana, jakkolw iek zajwrzeczonc, nic były 
zbyt od prawdy odległe; Abdul-Azaś cierpi 
nadzwyczajne rozdrażnienie nerwowe; oprócz 
tego ma podlegać chorobie, k tóra według tra ­
dycji stała się przyczyną śmierci K arola IX . 
W  Konstantynopolu coraz głośniej mówią 
o zmianie ministrów, mianowicie o usunięciu

się Aali-paszy i Kapudana-paszy. F rancja 
, nie miałaby powodu uskarżania się, gdyby, 
jak  zapewniają, miejsce ich zajęli Rudźi-pa- 

j sza i Riza-pasza, dwaj dyplomaci ottomańscy 
' serdecznie jej sprzyjający.

Patrie podaje wiadomości z Tunisu, według 
których następca tronu pruskiego i książę 
W alji, w czasie pobytu w tern mieście, przy­
jęli od Beja oznaki orderu Niszan. Okoli­
czność ta zwróciła uwagę z tego powodu, że 
książę W alji przyjął ten order; Bey bowiem 
jak  wiadomo je s t hohlownikiem sułtana, a A n­
glja dotąd nic zaniedbywała żadnej sposo- 
bnoćci, zastrzegania pr.aw Porty. Małżonce 
następcy tronu pruskiego Bey ofiarował nie­
słychanie bogato podarunki.

P . Sartiges poseł francuzki w Turynie, ju ­
tro wyjeżdża dla objęcia swych obowiązków, 
pragnąc znajdować się na  miejscu w czasie 
otwarcia parlam entu włoskiego, które nazna­
czone zostało na d. 18 b. m.

Spór rozpoczęty w kweslji wyborczej, po­
dobno hie zostanie zakończony urzędowem 
ostrzeżeniem udzieloncm Sieciowi; teraz mają 
się odbywać dalsze konsultacje prawne, a do 
wszystkich ciał obrończych prowincjonal­
nych we Francji, m a być rozesłane wezwanie 
o przystąpienie do memorjalu podpisanego 
przoz znakomitości obrończo Paryża, a u- 
mieszczoncgo w Sieclu. W skutku tego ma 
być podana petycja do senatu, z żądaniem 
objaśnienia konstytucji w tym  względzie.

Włochy.
Turyn, 14 Listopada. J a k  wiadomo nota 

p. Drouin de Lhuys ma stanowić odpowiedź 
na ostatnią depeszę jen. Durando. Co do tej 
depeszy podają następujące szczegóły. P . Ni­
gra w zeszłym miesiącu niespodziewanie, 
przed upływem urlopu powrócił z Turynu do 
Paryża. M iał on doręczyć p. Thouvcnelowi 
notę, spowodowaną ogłoszeniem w Monitorze 
dokumentów dotyczących kwestji rzymskiej. 
W  depeszy tej jon. Durando przyjmował sta- 
nowusko wskazane w liście cesarskim ; o- 
świadczał, że W łochy są gotowe szanować 
granice posiadłości papiezkich i spełnić tym 
sposobem stawiany przez Francję warunek 
odwołania załogi z Rzymu. P . Nigra odczy­
tał tę depeszę p. Thouvenelowi, z której mi­
nister ten okazał się zadowolnionym. Ale 
w tym  właśnie czasie p. Thouveuel został 
usunięty i w stanic rzeczy nastąpiła ważna 
zmiana. Gabinet włoski uznał za daleko go­
dniejsze siebie, zachować zimniejszą postawę, 
przyrzeczenia bowiem jego mogłyby być uzna-

r» /\/ł n O r t ! o l r i 'n i «

nowego kierunku polityki francuzkiej. P . Ni­
gra nie doręczył tej depeszy w pierwotnym  jej 
kształcie; wypuszczono z niej przyrzeczone 
rękojmie i zawierała tylko powtórne dowo­
dzenie, że status quo nic może być nadal u- 
trzymany i żc wojska franeuzkie nie mogą 
na czas nieograniczony pozostać w Rzymie. 
Cokolwiek miało znaczyć wejście do gabine­
tu  francuzkiego p. Drouin de Lhuys, nie mo­
żna zaprzeczyć, że m inisterstwo włoskie po­
trafiło godność swą utrzymać. Rozprawy 
w parlamencie rzucą światło na te układy, 
o których naumyślnie zachowywano taje­
mnicę.

Głównym powodem dekretu znoszącego 
stan oblężenia w prowincjach południowych, 
ma być pragnienie jenerała L a  Marmora po­
wrócenia do Turynu, gdyż w Neapolu wcale 
nie śpi on na różach. Stronnicy jego także 
z upragnieniem oczekują jego powrotu, spo­
dziewają się bowiem, iż powierzone mu bę­
dzie utworzenie silnego gabinetu, dającego 
rękojmie utrzym ania porządku, oraz godności 
kraju. Nadzieje Ratazzego połączenia w jedno 
wszystkich odcieni większości nie tak  blizkic 
są spełnienia. Deputowani przybywają do 
Turynu mocno zniechęceni i w każdym razie, 
nie obejdzie się bez silnej walki. Tylko jak i 
awanturniczy zamach Garibaldego, albo inna 
jaka  narodowa klęska mogła wzmocnić sta­
nowisko Ratazzego tak  mocno zagrożono wej­
ściem do gabinetu francuzkiego p. Drouin de 
Lhuys; na szczęście Nicotera w imieniu Ga­
ribaldego, zaprzeczył stanowczo wiarogodno- 
ści pogłosek, jakoby ten ostatni doradzał 
Królowi przyjęcie dyktatury i t. p. Discussione 
puściła tę pogłoskę w świat, jak  powiadają, 
dla wzmocnienia gabinetu, llecue des Deux 
Mondes przemawia za powierzeniem kierunku 
gabinetu, nie należącemu do żadnego stron­
nictwa a przez wszystkich szanowanemu jen. 
L a  Marmora, który około siebie zgromadziłby 
wybór ludzi, tych samych co wspólnie z hr. 
(Javourom pracowali; przy czem zapewnia to 
pismo, że jenerał L a  M armora równie silnio 
pragnie Rzymu jak  każdy z błyszczących pa- 
trjotów. Ee gabinet obecny nie może zado- 
wolnić tak wielkiego narodu jak  obecnie są 
Włochy, to nic podlega wątpliwości.

Pp. Farini i M inghetti są przedmiotem 
uadskakiwań, nie w celu aby weszli wrnszli 
do gabinetu, lecz aby mu zjednali wotum zau­
fania; oblężenie prowadzoue jes t koło nich 
według wszelkich zasad sztuki, lecz dotąd cy­
tadela nic kapitulowała. P . Ricasoli ma przy­
być w sobotę z całym zasobem broni. Jeżeli 
w istocie p. Ricasoli weźmie udział w walce, 
to jedynie ograniczy się wystąpieniem  prze­
ciw zasadom, bo żadnej kwestji osobistej nie 
dotknie.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Londyn, 19 Listopada. Parostatkiem  Edin- 

bourgh nadeszły wiadomości z Nowego Jo r­
ku sięgające do dnia 8-go b. m. — Jen. Mac- 
Clellan ciągle posuwa się naprzód. Co do sta­
nowiska i ruchu skonfederowanych nie otrzy­
mano żadnej pewnej wiadomości. W ojsko

związkowe zajęło W arrcnton i wszystkie ze­
wnętrzne oszańcowania w Manassas. W  S ta­
nie Illinois mieli przy wyborach przewagę 
demokraci. Dziennik llicliinod-Wliig nazywa 
dekret dotyczący poboru do wojska od 18 
do 45 roku życia, niepopularnym, a nawet 
samymże Stanom południowym, przeciwmym.

Turyn, 19 Listopada. Senat, z powodu in- 
terpclacij senatora Siotto P in tor, dotyczących 
obecnego politycznego stanu rzeczy, wczoraj 
wyznaczył posiedzenie na dzień dzisiejszy. 
P . Siotto P in to r oświadczył dziś, że zamierza 
odroczyć swoją interpolację, z przyczyny, iż 
tegoż rodzaju interpelacje m ają mieć ju tro  w 
izbie deputowanych miejsce. — Komandor 
Bocclii został wyrokiem sądu przysięgłych 
uniewinniony.

Wiedeń, 19 Listopada. W ydział finansowy 
izby deputowanych zakończył obrady nad 
budżetom m inisterstw a wojny na rok 1863 
i uchw alił ogół budżetu tego zmniejszyć o 6 
milionów złr. M inister wojny poprzednio o- 
świądozył, iż zgadza się na zmniejszenie o 5 
milionów złr.; dla tego zastrzegł sobie jeszcze 
przemówienie w izbie.

Peszt, 19 Listopada. Cesarz udzielił powsze­
chną amnestję skazanym przez sądy wojenne 
w Węgrzech, tudzież zbiegom, którzy wrócili 
do kraju, i nakazał zaniechanie dochodzeń roz­
poczętych.

Paryż, 19 Listopada. Dzisiejszy Monitor po­
daje wiadomości z A ten pod datą 17-go b. m., 
według których w P atras  wybuchły zaburze­
nia, Telegraf z Chios do Syry  został napra­
wiony.

Turyn, 18 Listopada. Dokum cnta przedło­
żone izbie składają się z ogłoszonego już o- 
kólnika p. Durando z d. 10 W rześnia z depe­
szy jen. Durando do p. Nigra pod datą 8-go 
Października i z noty p. D rouin de Lhuys.

Ilzym, 18 Listopada. Papież przyjmował na­
stępcę tronu pruskiego i księcia W alji.

Kopenhaga, 18 Listopada. Departcnicnts Zei- 
tung  umieszcza odpowiedź p. H alla na notę 
Russela. W  odpowiedzi tej wyrażone jes t mię­
dzy innemi zdanie: że utrzym anie wspólnej 
konstytucji dla Danji i Szlezwigu, je s t dla 
państw a kwestją ży wotnią. Rząd je s t o tern 
przekonany i stanowczo postanowił niezmien­
nie w tym  duchu postępować. Przyjęcie pro­
pozycij lir. ltusse la  zniweczyłoby życie kon­
stytucyjne Danji i uczyniłoby istnienie rno- 
narchji wątpliwem.

Kabul, 3 Października. Reprezentant Anglji 
został przez władzo angielskie wezwany, aby

z dziesięciu działami przybyło z Teheranu do 
Miszed, a tameczny główny dowódca otrzy­
mał rozkaz przysposobienia zapasów żywno­
ści jcszczo dla 20,000 ludzi. Dost-Mohamed 
i k ilku Sordarów, oświadczyli się za układa­
mi i powrotem do Kabulu.

Turyn, 18 Listopada. Discussione donosi, żo 
miały miejsce dwa luźne zebrania deputowa­
nych, które uchw aliły popierać gabinet.

Darmstadt, 18 Listopada. P ro jek t adresu 
przyjęty jednogłośnie przez komisję adresową 
między innemi, mówi: że środki obrane przez 
rząd co do reform y związku nie doprowadzą 
do pożądanego celu,—potrzeby ludu będą mo­
gły być tylko zaspokojone przez zwołanie p a r ­
lam entu i przez utworzenie władzy centralnej. 
Odrzucenie trak ta tu  handlowego prusko-fran- 
cuzkiego wzbudza obawy względem nieobra- 
chowanyek strat, na jak ie  dobry byt kraju 
będzie narażony. S tany  nic mogą udzielić 
na to zezwolenia. Utrzymanie związku cel- 
nego jest więcej pożądanem, jak  zjednoczenie 
celne z A ustrją.

Kassel, 19 Listopada. N a dzisiejszem posie­
dzeniu zgromadzenia stanów p. K arol O ettker 
cofnął swoją zapowiedzianą interpelację i po­
dał ze względu na przesilenie ministerjalne 
wniosek wezwania rządu o spieszne przedsta­
wienie planu budżetu, w celu uchw alenia 
tegoż według przepisów konstytucyjnych. 
W niosek ten zostoł przekazany kom itetowi 
konstytucyjnem u do prędkiego sprawozda­
nia. Przesilenie m inisterjalne trw a dotych­
czas. Mówią, żo adres zgromadzenia stan<Av 
zostanie przez elektora przyjęty, ale nie z rąk  
deputacji zgromadzenia stanów.

Kassel, 19 Listopada. Gabinet S tiernberga 
dziś po południu otrzym ał dymisję. Co do 
składu nowego gabinetu krążą tylko pogło­
ski. Ju tro  spodziewają się odroczenia Stanów.

Berlin, 19 Listopada. Bank-und Uandels-Zei- 
tung  donosi, żo A ustrja zwróciła uwagę P ru s  
na to, że do dalszych kroków przeciw Danji 
potrzebnem jest nowe upoważnienie sejmu 
związkowego.—Sąd krym inalny zawyrokował 
zniszczenie 5-u num erów dzienników zagra­
nicznych.—O statni Kreuz-Zeitung pochwala 
zupełnie postanowienie rządu w sprawie jc- 
neralnej konferencji w Monachium.

Peszt, 19 Listopada. W  sprawie stowarzysze­
nia kredytu ziemskiego panuje w ielki ruch, 
wielu m agnatów już tu przybyło. Dziś w ie­
czorem będą miały miejsce narady przed­
wstępne. Dzienniki Lloyd, Sur gony i Ungari- 
sche Nachrichten zamieszczają zaspokajające 
artykuły  co do stosunków kolei żelaznej sie­
dmiogrodzkiej i niemieckiego stowarzyszenia 
kultury.

WIADOMOŚCI ItOZMAITE.
— W  ciągu pierwszej połowy dnia wczo­

rajszego niebo było na półpogodne, po połu­
dniu pochmurne. Średnia tem peratura dnia 
jest: 5 ’/ 3 stopni R. zimna, największe zimno 
w nocy: 9% , najmniejsze po południu 2%, 
stopni R. Barom etr zwolna opadał, średnia 
jego dzienna wysokość jest: 757,32 milimc-
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trów. Elektryczność 30 stopni. W ia tr pa­
nował słaby południowo-wschodni. Na słoń­
cu 6 wielkich i k ilka drobnych plam.

— Na folwarku Zacisze, w gminie S tra- 
dom, powiecio W ieluńskim , dnia 17 W rze­
śnia r. b. z niewyśledzonej przyczyny wszczął 
się pożar, skutkiem  którego zgorzał piec do 
palenia cegły z kuźnią i browarem, ubezpie­
czony na rs, 400, tudzież ruchomości nars. 52.

' D nia 17 W rześnia r. b. ma gruntach wsi 
Korabniki, w gminie Łęg, powiecie Włocław­
skim, nad brzegiem W isły, dostrzeżono zwło­
ki nieżywego mężczyzny, ze śladem dwóch 
głębokich ran  w piersiach, zrządzonych ostrem 
narzędziem, tudzież z poranioną głową i twa- 
rzą.

Z wyprowadzonego pierwiastkowego śledz­
tw a okazało się, że mężczyzną-tym jest K on­
stanty Wojewódzki, A plikant Komisji R zą­
dowej Przychodów i S karbu W ydziału dóbr 
i lasów, który w dniu 11 W rześnia r. b. jechał 
w . towarzystwie dwóch innych pasażerów 
pocztą osobowo -listo wą na komisorjum do 
dóbr Ciechocin, w powiat Lipnowski. —W e­
dług opiuji lekarskiej Wojewódzki został za­
mordowanym, a następnie wrzuconym do W i­
s ły ,— ktoby jednakże był sprawcą tego m or­
derstw a i jakie towarzyszyły mu okoliczno­
ści, śledztwo dotychczas nie wykryło; poczty- 
lion został przyaresztowanym.

— Posiedzenie Towarzystwa Archeologicznego. 
D nia 8-go b. m. odbyło się w Petersburgu 
posiedzenie oddziału areheologji rosyjskiej 
i słowiańskiej Towarzystwa Archeologiczne-
o-o, pod prezydencją J. Sreżniewskiego. P re- 
zydujący odczytał swe objaśnienie napisu 
pod starożytnym  obrazem na ścianie św iąty­
ni Neridyckiej Przem ienienia Pańskiego, w 
pobliżu Nowogrodu. Napis ten stosuje się do 
księcia, który wyobrażony jes t jako trzym a­
jący w jednej ręce cerkiew, lecz nazwisko je ­
go w napisie je s t startem . P . Sreźniewski 
opierając się na podaniach kronikarzy, dowo­
dzi, że starte nazwisko odnosić się musi do 
Jarosław a Włodzimicrzowicza, k tó ry  zbudo­
wał cerkiew N ierydycką w 1198 —1199 roku. 
Ciekawy ten  obraz, wraz z objaśnieniem na­
pisu, który podług wszelkich wskazówek 
paleografioznych, nie może być późniejszym 
jak  z X II-go wieku, ma być pomieszczony 
w lz wiest ja eh Ohszczestwa.— Rzeczywisty czło­
nek Sawwaitów zakomunikował zgromadze­
niu  „Spostrzeżenie numizmatyczne” Prozo- 
raw sk iego ,dotyczące pom yłek w napisach mo­
netowych. Towarzystwo, pragnąc wynurzyć 
p. Prozorowskicrnu współczucie dla jego prac 
pod względem metrologji rosyjskiej, postano­
wiło przedstawić go na pierwszom ogólnem 
zebraniu do wyboru na czlonka-koresponden- 
ta, a dostarczone przezeń spostrzeżenie zamie­
ścić w piśmie Tow arzystw a.—W  skutku  po- 
ruczcuia oddziału, członck-korespondent Su- 
worow podał wiadomość o tak zwanej zbor­
nej górze w Wologdzio. Z sprawozdania je ­
go okazuje się, że rozkopywanie tej góry nic 
zapowiada ważnych odkryć i nie wynagrodzi 
wydatków.— Na wniosek p. Sreżniewskiego 
oddział postanowił nabyć, dla pomieszczenia, 
w’Izwiestjach Ubszczesłwn, kopję, zrobioną przez 
archim andrytę Amfilocha z rysunku drzewa
genealogicznego ruskich książąt i eąrow. ?. uiuijmoivi ot o w oj eroz oh ms ki ego
M onasteru. Rysunek ten zasługuj o na uwagę 
tak  pod względem pom ysłu jak  i wykonania, 
a mianowicie z tego powodu, że je s t dziełem 
earówny Tatjany Michajłównej. — Na tem- 
że posiedzeniu członek-spółpracownik To­
warzystwa Jeograficzncgo, włościanin rządo­
wy Zyrjanów, prosił o wyjednanie mu po-_ 
zwolenia rozkopywania kurhanów w pow ie­
cie Szadryńskim , gubernji Perm skiej.

— D nia 2-go b. m. w Kijowie, w obce K i­
jowskiego Wojennego, Podolskiego i W ołyń­
skiego jenerał-gubernatora, księcia W asil- 
czykowa oraz innych, osób znakomitszych, 
nastąpiło uroczyste otwarcie szpitala żydow­
skiego, na Kożemiakach, w żydowskim domu 
gminnym.

— Czeskie muzeum w Pradze otrzymało 
w darze od D ra Szcbka utwory muzyczne kil­
ku kompozytorów czeskich, a między innemi 
kilka kompozycij czecha Antoniego Kainme- 
la, k tóry  bawił w zeszłym wieku w Londy­
nie, gdzie wsławił sięsw em i utworami muzy- 
cznemi. Obok tego p. Szebek podarował mu­
zeum dwie opery P aw ia Wrauickiego.

-- P . Antoni Rybiczka, znakom ity autor 
czeski mieszkający w W iedniu, znany z wy­
bornych artykułów  historycznych, archeolo­
gicznych i innych, po czasopismach czeskich 
zamieszczanych, obchodził w pomienionem 
mieście, dnia 30 października, pięćdziesiątą 
rocznicę swych urodzin, przy której to sposo­
bności deputacja słowian, kształcących się w 
naukach w W iedniu, doręczyła mu, przy sk ła­
daniu powinszowali, napisaną um yślnie na tę 
uroczystość przez p. W, K . Szemberę poezję.

— Znany malarz historyczny i kościelny 
Leopold Kupelwieser, profesor akademji 
sztuk pięknych w W iedniu, um arł tamże w d. 
17 b. m., w 64-m roku życia.

- -  W  pierwszych dniach listopada r. b. 
zmarł w Utrechcie, w 01-m roku życia, p. B.- 
T. Lublinie Weddik, em eryt kaznodzieja am ­
sterdamskiej gminy ewangelickiej, jeden 
z znakomitszych pracowników na polu ni­
derlandzkiego piśm iennictwa nowożytnego.

— Senat uniwersytetu edimburgskiooo, ma 
do rozstrzygnięcia ważną kwestję. Młoda pa­
nienka, miss Elżbieta G arret, córka zamo­
żnych rodziców, oddawna pragnąca poznać 
tajemnice medycyny, zapisała się do uniw er­
sytetu Ś w. Andrzeja. Dwóch profesorów bez 
wahania się wydało je j k arty  wejścia na swe 
odczyty, i p. G arret podpisała s ię ja k  inni 
studenci w księdzo zapisów, równie jak  na 
zobowiązaniu stosowania się do ustaw  uni­
wersyteckich. Po spełnieniu tych formalnó- 
ści, w umyśle profesorów pow stały w ątpli­
wości, mianowicie, czy obecność młodej pa­
nienki na kursach anatomji naprzy.kład, nie 
będzie stanowić pewnej przeszkody. K w estja 
ta została przedstawiona senatowi akadem ic­
kiemu, k tó ry  uznał, że k arta  wejścia udzie­
lona przez profesorów, nie stanowi dosta­
tecznego upoważnienia do uczęszczania na 
bursa i Zo ruin stanowczo będzie ono udzielo­
ne pannie Garret, należy zbadać zdanie iunych 
uniwersytetów  i prawników. Dziennik Scots­
man podający o tem wiadomość, ńmiema, że
ludzkość wiele by zyskuła z pomocy lekarzy 
płci żeńskiej, mogących lepiej od mężczyzn

ocenić słabości i organizację kobiecą. Sądzi — Dr. Ennon, zarządzający archiwum miej- 
on, że obecność młodych panienek dobrych skiem w Kolonji, korzystając z bogatego ma- 
obyczajów i dostatecznie panujących nad so- terjału  historycznego, jak i pomienione archi- 
bą do nie usąwania się przed najdrażliwsze- j wum posiada, napisał „Dzieje m iasta Kolonji”, 
mi doświadczeniami, nie byłaby wcale p rz e - , których pierwszy tom obecnie z druku wy- 
szkodą dokładności wykładu i porządku na 1 szedł (Geschichte der Stadt Koln meist ans den 
lekcjach. Ze względów prawnych, według \ Quellen des Stadt-Archies, von Dr. L. En non, Stadt- 
zdania tego dziennika, nic może zachodzić ! Archimr. Erster-Band. Koln and Neuss 1862). 
żadna przyczyna niedopuszczania do uni- Całe dzieło składać się będzie z trzech tomów, 
w ersytetu obojga płci, ponieważ uniwersyte- j 
ty  tak  jak  i szkoły elementarne,x szKoiy elementarne, na które 
uczęszczają i chłopcy i dziewczynki, utrzy­
mywane są z tych samych funduszów skar­
bowych. Jeżeliby ź tego w ynikły jak ie  nie­
dogodności, zawsze byłby czas starać się 9 za­
pobieżenie takowym.

— Do wyspy M alty nadeszły wiadomości 
z brzegów Berberji, podające słabą wpraw­
dzie nadzieję, że D r. Yogel, uważany powsze­
chnie za umarłego, zostaje przy życiu, ale 
w niewoli u sułtana Wadai. Porucznik arty- 
lerji pruskiej won Beurnman, k tóry  udał się 
w podróż dla odszukania papierów D ra Yo- 
gla, przybył do M urzuku 20-go czerwca 
i udał wyruszyć do YYadai 22-go t. m. Od 
tego czasu pogłoski z Bengazi, wzbudzały o- 
bawy, że został 011 zrabowany na drodze, j e ­
żeli nie zamordowany.

— W kińtce sześć fabryk ty tuniu  ma s ta ­
nąć w M ontreal (w Kanadzie), dających za­
trudnienie 1,200 ludziom, mających wyrabiać 
produktów za 2 m iliony dolarów. M iterjał 
surowy sprowadza się z Kentucky, lecz wyso ­
ka jego cena skłoni do zajęcia się upraw ą ty- 
tuniu w W yższej Kanadzie.

Ilatla Stanu Królestwa,
PR O T O K Ó Ł  

R ady  S ta nu  K r ó l e s t w a  P o l sk ie g o . 

z dnia 13 (25) Listopada 1861 r.
Z kolei porządku dziennego przedstawio- 

nem  zostało sprawozdanie z działania Magi­
s t r a t e  Sądowych w K rólestw ie Polskiem  
w roku 1860. P rzy  rozpoznawaniu takowe­
go, mianowicie zaś Działu dotyczącegoSpraw 
Karnych, k tóre w roku 1860 doszły do liczby 
51,240, zauważył Wydział Prawodawczy R a­
dy Stanu, że znakomite zwiększenie się licz­
by tego rodzaju spraw ma miejsce od czasu 
wprowadzenia do K rólestw a z dnia 1 S ty ­
cznia 1848 r. nowego K odeksu K ar G łów ­
nych i Poprawczych, skutkiem  którego w 
ciągu jednego rokul848 liczba spraw karnych 
podniosła się przeszło o 8,000 w porównaniu 
z liczbą spraw  roku poprzedniego. Troskliwy 
rozbiór przedmiotu tego spowodował W y ­
dział do uczynienia wniosku, uznającego po­
trzebę uchylenia K edeksu K ar Głównych 
i Poprawczych od roku 1848 w Królestw ie

W I A D O M O Ś C I  L I T E R A C K I E .
— W  drukarni Uniwersytetu Jag ie liń sk ie ­

go w K rakow ie wyszły dwa nowe tom y tło­
cznika Towarzystwa Naukowego Krakowskiego 
(ogólnego zbioru Tom 29 i 30,a  trzeciego po- 
czetu tom Y I i VII). -Toin 29-ty zawiera na­
stępujące rozprawy : 1) Zdanie spraw y z
czynności Towarzystwa naukowego K rakow ­
skiego dokonanych w roku 1861, przez Prof. 
D -ra J. Majora, prezesa Tow.; — 2) Zdanie 
spraw y w przedmiocie zadań przez Tow arzy­
stwo naukowe K rakow skie do nagrody ogło- 
szonych;—3) O Jan ie  Nepomucenie Głowac­
kim artyście krajoxvyin i o krajobrazie w obe­
cnym czasie, przez Adama Gorczyńskiego;— 
4) Założenie biskupstw a Krakowskiego, przez 
Józefa Mącżyńskiego;—5) Zapiski oB ardyo- 
wie i o najbliższej okolicy, zebrał D -rE u g e - 
njusz Janota; - 6) O znakom itych zasługach 
w kraju  rodziny Koi-ycińskich, skreślił K o n ­
stanty Hoszowski (ostatnia ta rozprawa wy­
szła w oddzielnej odbitce, jak  o tem podawa­
liśmy wzmiankę w Dzienniku Powszechnym). 
W  tomie 30-yin zawierają się: 1) Wiadomość 
o Adamie Kochańskim  i pismach jego m ate­
matycznych skreślił Teofil Żebrawski. Je s t 
to ułam ek większej pracy p. Żebrawskiego, 
dotyczącej historji nauk m atematycznych w 
Polsce. T rafn ą  robi uw agę au to r że nim  przy j­
dziem y do ogólnej dobrej h isto rji lite ra tu ry  
polskiej, po trzeba m ieć obrobiono osobne jej
gałęzie;— 2) Nowe rozwiązanie pn/h/Łł" k<Pn 
na trzy równe części przez T. Żebrawskiego;*—
3) K ró tka wiadomość o wodach lekarskich 
Oygicleckieh, (których źródła znajdują się na 
stronie węgierskiej, w okolicach Bardyowa) 
mianowicie o tamtejszej szczawie słono-alka- 
liezny przez prof. D -ra Skobla; --4) L ite ra tu ­
ra fizjografji ziemi polskiej przez prof. D -ra 
J . Maj era (także wydana w oddzielnej odbitce 
o której tx wyczerpującej pracy zamieści­
liśmy wzmiankę w Dziennika)-, — 5) Spraw o­
zdanie komisji w Tow. nauk. K rak. zawiąza­
nej, w celu zbadania choroby kołtunem  zwa­
nej, p. prof D-ra Dietla; —6) Teorja tworzenia 
się połączeń chemicznych na podstawie ruchu 
wirowego atomów, p. prof. D-x-a Czyrniań- 
skiego.

— W  Lipsku, nakładem Hirzela, wyszedł 
niedawno tom pierwszy „K ronik m iast nie­
mieckich od 14 do 16 w ieku” (Die Chroni/cen 
der dentschen Stadle vom 14 his ins 16 Jahr/tun- 
dert. Leipzig 1862). K ró l M aksym ilian I I  B a­
warski dał zachętę do utworzenia przy kró­
lewskiej akademji nauk w Monachium kom i­
sji historycznej, mającej zadaniem wydawanie 
ważnych do dziejów niemieckich źródeł, oraz 
przedsiębranie badań historycznych we wszy­
stkich kierunkach i zachęcanie do nich. Na 
pierwszem posiedzeniu walnem, odbytem 
przez tę komisję w jesieni 1858 r., prace roz- 
daue zostały pomiędzy znakomitych nauki h i­
storji uprawiaczy, którzy przedsięwzięciu te­
mu ofiarowali swe usługi. p ro£ Hogel z E rlan ­
gen podjął się wydania kronik miast niemie­
ckich, których tom*pierwszy wyszedł obecnie 
z druku pod tytułem  wyż wzmiankowanym. 
Miasta frankońskie najpierw występują, a 
w szeregu ich pierwsze miejsce zajmuje sta- 
rożytna i pod wielu względami ważna Norym ­
berga. Tom ten obejmuje dwie tylko kroniki: 
L Imana Strom era, pod tytułem: Ul/nan Stro­
n/ces Pdchelcon mein geslechet und von Abentewr, 
1349—1407. J a k  się okazuje z tej kroniki, au­
tor jej był zamożnym obywatelem, posiadają­
cym liczno w Norymberdze domy, tudzież re­
zydencję wiejską w Gorzenbach i papiernię 
(pierwszą może w Niemczech). Treść kroni­
ki je s t nader urozmaicona: są w niej wiado­
mości o wojnach m iast w Szwabji i B aw aiji, 
o królach Wacławie, Ru percie i Zygmuncie,
0 stosunkach i wojnach Norymbergi z burg- 
funfn m i’ ° Prześladowaniu żydów od 1349 do

.* 1 '*■ Opowiadania o tych wypadkach
pochodzą od bezpośredniego świadka; S tro- 
mei sam na własne oczy w idział wszystko o 
czem mówi, a w łasna jego rodzina stano­
wi punk t środkowy, około którego wypadki 
grupują się.— Tenże tom obejmuje „Kronikę 
z czasów cesarza Zygm unta do 1434 r. wraz 
z dalszym ciągiem' do 1441 r.” (C/tronik ans 
Kaiser Sigismu nd's Zeil bis 1434 mit elner Fort- 
setzung bis 1441). K ronika ta zawiera także 
mnóstwo ważnych wiadomości, dotyczących 
głównie wojen IruSyckich. A utor jej nie jest 
znany, i zdaje się, że nie był tak bliskim jak  
Strom er opowiadanych wypadków świad­
kiem, a przynajmniej nie noszą one na sobie 
cechy osobistego udziału i interesu autora. 
Opowiadanie to atoli odznacza się wiernością
1 wiarogodnością. Do tego tomu dodane są ob­
jaśnienia, w yjątki ze źródeł oryginalnych i 
Glossarium.

obowiązującego, a przywrócenia natom iast 
Kodeksu Karnego z 1818 roku, z ulepszenia­
mi, jakie czas i p raktyka sądowa nastręczają.

W niosek W ydziału Prawodawczego opie­
rał się na wykazaniu licznych niedogodności, 
jakie wprowadzenie K odeksu K ar Głównych 
i Popraw czych za sobą pociągnęło, niedogo­
dności wynikających tak  z układu Kodeksu, 
jako też i z przyjętych w nim zasad.

Jako wady w układzie Kodeksu W ydział 
uważał zbytnią jego obszerność, gdy liczba 
artykułów  nim objętych (1221) przeszło w 
dwójnasób jes t wyższą od liczby artykułów  
Kodeksu z roku 1818, a blisko w czwórnasób 
przewyższa, liczbę artykułów  (348) nowego 
Kodeksu Pruskiego.

Modyfikacje nadto i prawodawcze objaśnie­
nia, k tóre następnie niezbędneini się okazały, 
obejmują jeszcze artykułów  408 nielicząc W to 
Ustawy o Sądach gm innych z 223 artykułów  
złożonej.

Tak szczegółowe przepisy nie wyczerpują 
jednakże przedmiotu, i sam Kodeks w art. 156 
upoważnił Sędziego do posiłkowania się ana­
logią. r _

Z system atu przyjętego w układzie Kode­
ksu w ynikła trudność obeznania się z jego 
przepisami, a większa jeszcze trudność sto­
sowania zbyt kazuistycznych przepisów do 
przypadku, zwłaszcza, gdy kara  bezpośrednio 
przestępstw a nie do tyka, locz dla dojścia do 
oznaczenia jej stopnia, po trzeba oddzielny 
niejako, częstokroć zawiły formować rachu- 
neif.

Osnowa przepisów Kodeksu pozostaje w 
sprzeczności z zasadami praw  Cywilnych K ró ­
lestwa. Obalając zasadę równości w obliczu 
praw a, K odeks na różne stany różne kary 
wymierza. K ary te, których jes t aż 21 rodza­
jów, pomijając tiio wchodzące w tę liczbę )i- 
czuc poddziały, wówczas gdy Kodeks z roku 
1818 opierał się na 8-u rodzajach kar, a nowy 
Kodeks P ru sk i ogranicza się na 6, są w ogól­
ności zbyt surowe. Pociągnęło to za sobą 
nadmierne powiększenie liczby spraw kar­
nych i przeludnienie więzień, tak  iż zdarzały 
się wypadki, że podsądnych, z aresztu dla 
braku miejsca, za rozkazem W ładzy po ty ­
siącu przeszło xvypuszczać było potrze*ba. 
Uznana powszechnie sui’OWOść i nieódpowie- 
dniość kar Kodeksem oznaczonych, spowodo­
wała jeszcze i ten skutek, żo wyroki Sądowe 
wyrzekające kary  na podstawie Kodeksu, 
w znacznej części zostają w drodze ułaska­
wienia zmieniane. Jakoż liczba ułaskawień 
zupełnych lub częściowych wynosiła w roku 
1860 przeszło 4,500. Koniecznością zmiany 
zbyt wielkiej liczby wyroków w drodze u ła­
skawień udarem niane być muszą wyroki są­
dowe, osłabianą jes t ich powaga, obojętnieje 
gorliwość Sędziów, obowiązki swe za czczą 
formalność uważać mogących, przeciążano są 
Władze Sądowe korespondencją tak licznych 
ułaskawień dotyczącą, R ada Administracyjna 
potrzebą ich rozpoznawania.

Surowość k ar Kodeksem  oznaczonych u- 
trudniając dochodzenie przestępstw nie jedno­
krotnie bezkarność zapewnia, gdyż mieszkań­
cy niechętnie przyczyniają się do potępienia 
świadectwom swojem obwinionych, którym  
zagraża kara, jakiej surowość nie znajduje 
uspi’awiedliwienia w powszechnem uznaniu.

Z pomiędzy rodzajów kar w K odeksie po­
stanowionych, W ydział xvytknął jako szcze­
gólnie drażniącą uczucia ludności krajowej 
karę deportacji, do Syberji lub odległych gu- 
bernij Cesarstwa, oznaczoną w Kodeksie n a ­
w et za przestępstwa mniej ważne, popełnione 
pi-zez osoby od kar cielesnych wyłączone.

W  uzasadnieniu i rozwinięciu wniosku 
W ydziału Prawodawczego, Przewodniczący 
w tymże W ydziale Radca Stanu Dutkiewicz, 
zwrócił uwagę Rady, na wadliwość rozmai­
tych szczegółowych zasad Kodeksu i w ska­
zywał przykłady rażącej niestosowności kar, 
które na podstawie K odeksu wyrzeczone być 
winny do skarconych niemi przestępstw.

I  tak  wykazał między inncini:
że młody człowiek, k tó ry  udając się na 
zabawę, w ypruł z nieużywanego już or- 
nata kaw ałek wstążki wartości około 
20 kopiejek, i takow ą użył na zawiązkę 
do koszuli, skazany został na podstawie 
art. 234 ustępu a, na pozbawienie wszel­
kich praw, zesłanie do robót ciężkich w 
zakładach fabrycznych i piętnowanie. 
W yrok taki zapadły w niższych In stan ­
cjach, literze prawa nie był przeciwny, 
a ztąd zaledwie? złagodzony bydź mógł 
przez D epartam ent X  Rządzącego Se­
natu, skutkiem  analogicznego zastoso­
wania do przypadku, przepisów Kode­
ksu  o uszkodzeniu świętych wizerun­
ków; zawsze przecież młodego przestęp­
cę, dotknęła k ara , o wiele dotkliwsza

niż* ta, jak ą  wymierzyć by należało na 
podstawie innych Europejskich prawo- j 
dawstw, W e F rancji np. przestępstwa j 
w ytknięte ukaraneby zostało zaledwie 
15-sto dniowym  aresztem,

powoływał dalej Radca Stanu Dutkiewicz 
przypadek, w którym  dwóch ludzi, jeden po­
chodzenia szlacheckiego, drugi od kar ciele­
snych nie wyłączony, wycięli wspólnie w cu­
dzym lesie drzewa dwie fury wartości rs. 6. 
Skutkiem  odmiennych, ze względem na ró­
żnicę stanu obwinionych, przepisów K ode­
ksu, szlachcic skazany został na zesłanie do 
odległych prowincij Cesarstwa, (art. 1160), 
jego spólnika dotknęła kara 3-ch miesięczne­
go tylko zamknięcia (art. 1101).

Szczególnie przecież i nad zamiar praw o­
dawcy Kodeks okazał się surowym dla ko­
biet. Uznając, żo niektóre rodzaje kar, jak  np. 
i-oboty w 1’Otach aresztanckich, nie mają do 
kobiet zastosowania, Kodeks zastąpił te kary 
dla kobiet innemi, nie wicie lżojszemi, prze­
dłużając odpowiedni zakres ich trw ania o '/3 
część. Rozmaite rodzaje więzień w Kodeksie 
znane nie dały się nawet dla braku odpowie* 
dnieli domów zamknięcia w praktyce dosta­
tecznie odróżnić, a to powiększyło jeszcze 
niestosunkowość kar Kodeksem wyrzeczo­
nych, i sprawiło że ulżenie kary  skutkiem  
istnienia okoliczności łagodzących, rzeczywi­
ście czasami surowszą dla skazanego karę za 
sobą pociąga, niż gdyby okoliczności łago­
dzące wcale nie zaszły.

P . o. Dy rektora Głównego Sprawiedliwo­
ści, Radca S tanu Dembowski oświadczał, iź 
Komisja Rządow a, której 011 przewodniczy, 
uznaje zarówno zW ydziałom Prawodawczym  
Rady S tanu potrzebę uchylenia Kodeksu K ar 
Głównych i Popraw czych od roku 1848 w 
Królestw ie obowiązującego, żo jednakże, gdy 
Kodeks z roku 1818, o którego przywrócenie 
W ydział wniosek czyni, nie odpowiada wy­
maganiom czasu, Komisja uważałaby pożąda- 
nem pi-zygotowanie nowego zupełnie Kode­
ksu Kaimego dla Królestw a, tak  iżby Kodeks 
z roku 1818 tymczasowo tylko przywróco­
nym  został.

Talc zmodyfikowany wniosek W ydziału 
P i’awodawczego znalazł poparcie; uczyniono 
wszakże uwagę, że gdy przepisy Kodeksu kar 
z roku 1848 w pewnej części co do mniej­
szych przewinień uległy zmianie, skutkiem  
nowej Ustawy o Sądach gm innych i gdy 
utrzymanie tej U staw y w całości jes t pożąda­
ne, przywrócenie Kodeksu z roku 1818 na­
stąpić by mogło z zachowaniem mocy obo­
wiązującej przepisów Ustawy o Sądach gm in­
nych. Pi-zeciwne wnioskowi zdanie objawił 
Tajny Radca Hube p. o. D yrektora Główne­
go w Komisji W yznań i Oświecenia. Tajny 
Radca H ube objaśnił, żo przy wydaniu dla 
K rólestw a Kodeksu K ar Głównych i P o ­
prawczych, głównie miany był wzgląd na uje­
dnostajnienie przepisów karnych w  Cesar­
stwie i Królestwie, gdy nie zdawało się włn- 
ściwom, aby pod jednem  berłem , te samo 
czyny różnym ulegały karom, albo naw et w 
jednem  m iejscu za kary-godne, w innem za 
wolne od kary  mogły być uważane. Z tego 
względu przy ułożeniu Kodeksu K ar dla K ró­
lestwa ule tyle mianu na baczeniu przepisy 
poprzednio w tein Królestw ie obowiązujące­
go Kodeksu z roku 1818, jak  raczej stosowa­
no się do przepisów K odeksu nowo podów­
czas dla Cesarstw a wydanego, czyniąc w nim 
nieodzowne tylko modyfikacje. O trzymaną 
przez to została dla ki’ajów pod berłem  N a j ­
j a ś n ie j s z e g o  P a n a  zostających, z wyłączeniem 
Einląndji jedność w zasadach prawodawstwa 
karnego, od której odstąpienie nie zdaje się, 
ani do osiągnięcia podobnem, ani nawet po- 
żądanem. Tajny Radca Hubo uważał, że K o­
deks K ar przedstawiając niedostatki i uster­
ki, jak  wszelkie dzieło ludzkie, może przecież 
za stosownem przejrzeniem stać się odpowie­
dniejszym swemu celowi.

W  poparciu tego zdania Tajny Radca H u­
be odwoływał się do Ustawy o Sądach gm in­
nych, skutkiem  której znaczna część przepi­
sów K odeksu uległa przejrzeniu w sposób 
z ogólnem zadowoleniom przyjęty.

Przytaczał dalej opiniujący, że wr Cesar­
stwie przygotowuje się obecnie nowy Kodeks 
K arny dla Armji, w którym  niedostatki K o­
deksu K ar w dyskusji wytknięte, usuuione 
zostaną, żo praca rzeczona, stanie się podsta­
wą przejrzenia K odeksu K ar, i że już nawet 
Władze K rólestw a o dostarczenie uwag swo­
ich i spostrzeżeń w tymi przedmiocie wezwane 
zostały. Tajny Radca Płatonow  łącząc się 
ze zdaniem Senatora [Hube uważał, że jak ie­
kolwiek mogą być niedogodności KodeksuKar, 
naglejszą przecież niż przygotowanie nowego 
K odeksu potrzebą prawodawstwa karnego 
w Królestw ie je s t ułożenie nowej Procedury 
Karnej, przez którąby dwie różne ustawy w 
tym przedmiocie w K rólestw ie obowiązu­
jące, zastąpione zostały. Naprzeciw tym  
uwagom Radcy S tanu: Dutkiewicz, Potocki, 
Gruszecki, Kozłowski, Drzewiecki, przywo­
dzili,

że w rozległych krajach berłu Monarchy 
Rosyjskiogo podległych, prawodawstwo kar­
ne z natury  rzeczy, nie może być jednostajne, 
lecz musi się różnić ze względu na stosunki 
społeczne, na obyczaje, zwyczaje i prawa 
mieszkańców; że gdy, ja k  sam Tajny Radca 
Hube nadmienił, prawo Kairne Cesarstw a nie 
zostało wprowadzono do Fiulandji, o d s t ą p i e ­
nie od jego zasad zdaje się być dopuszcza - 
nem i w Królestw ie; . ,

że wykazane w dyskusji i doświadczeniem 
stwierdzone n i e d o g o d n o ś c i  Kodeksu K ar w 
roku 1-848 wprowadzonego są tak wielkie, tak 
ściśle z osnową i układem  tego Kodeksu 
związane, iż przejrzenie przepisów Kodeksu 
nie zaradzałoby im w zupełności; zupełne 
uchylenie Kodeksu należy  ̂d0 najpowszech­
niejszych życzeń krajowych, których wvraz 
ponieść do Stóp Tronu, Rada Stanu ma nie- 
tylko prawo, ale nawet obowiązek-

że jakkolwiek pożądaną byłaby reforma

menie tejże, reforma ta je s t daleko muiej na­
gląca od uchylenia K odeksu Karnego, a na­
wet gdy procedura zostaje od Kodeksu w za­
leżności, zmiana ostatniego zmianę pierwszej 
uprzedzić winna;—że jeżeli częściowa zmiana 
przepisów Kodeksu K ar z wydaniom Ustawy 
o Sądaeh Gminnych już nastąpiła, to zmiana 
ta nie może być uważana za przejrzenie tylko 
przepisów Kodeksu Kar, gdyż owszem wzna-

cznej części jest ty lk o  powróceniem do prze­
pisów Kodeksu z r. 1818, którego przyw ró­
cenie tymczasowe, z zachowaniem w swej mo­
cy rzeczonej Ustawy jest projektowane.

P rźy  wotowaniu, wniosek o uchyle­
nie Kodeksu K ar G łównych i P opraw ­
czych, i przywrócenie tymczasowo K o­
deksu Karnego Polskiego z roku 1818, 
z zachowaniem w swej mocy Ustawy 
o Sądach Gminnych, zanim nowy K o­
deks K arny  dla Królestw a ułożony nie 
zostanie,

przyjęty został większością 19-u głosów prze­
ciwko trzem .

Przedstaw iony został następnie wniosek 
W ydziału Prawodawczego:

Aby Rada Stanu objawiła zdanie: że 
przedmiot normalnego rozgraniczenia 
własności ziemskich w całym kraju bez­
zwłocznie wziętym być powinien pod
l-ozwagę Rządu.

W niosek ten brał swoje źródło w następ­
nych okolicznościach.

W roku 1818 uokwalome zostało przez 
Sejm i zatwierdzone pi*zez M onarchę prawo 
o norm alnem  rozgraniczeniu własności ziem­
skich, którego wykonanie nastąpić miało po 
urządzeniu Sądownictwa na zasadach K on­
stytucji Królestw a z roku 1815.

Gdy do urządzenia Sądownictwa na pod­
stawie przez Konstytucję przepisanej, przez 
czas obowiązywania tejże nie przyszło, prawo 
o norm alnem  rozgraniczeniu wykonane nie 
zostało.

W ydział Prawodawczy spostrzegając w 
obrazie czynności w roku 1860 przez P roku- 
ratorję w Królestw ie Polskiem  odbytych, zna­
czną jeszcze liczbę procesów granicznych, 
uważał, żo wypadałoby zabezpieczyć spokoj­
ne posiadanie ziemi, przez ustalenie norm al­
nych granic własności gruntowych.

‘ Przewodniczący w Wydziale. Radca Stanu 
Dutkiewicz, objaśnił bliżej wniosek W ydziału 
w sposób: żo zdanicW ydziułu nie zmierzało do 
wprowadzenia w wykonanie praw a z r. 1818, 
dzisiejszym okolicznościom już nieodpowie­
dniego, lecz że W ydział uważał raczej poti-ze- 
bę przepisania formy postępowania w sporach 
granicznych, dla przyspieszenia skutku tych­
że, a to z powodu, że proccsa graniczne nie 
m ają wskazanych dla siebie przepisów, w obo­
wiązującym w K r ó l e s t w i e  Kodeksie Postępo­
wania Sądowego; Członek Rady S tanu  G ru­
szecki w niósł, aby W niosek przedstawiony 
przez W ydział zmieniony został jak  nastę­
puje:

Aby Rada S tanu w ynurzyła życzenie, 
oduoszące się do przejrzenia Tytułu 3go, 
zawieszonego wr wykonaniu praw a o 
normalnem rozgraniczeniu w roku 1818 
uchwalonego, ogarniając tem i przepisa­
mi i zamiany gruntów, tudzież alienacje 
gruntów, pod tytułem  wieczystej dzier­
żawy, w takim  mianowicie sposobie, iż­
by akta tego rodzaju, ze szkodą wierzy­
cieli hypotecznych powstawać nie mo­
gły, a przyzwoicie pod tym  względem 
wylegitymowane, od zakłóceń przez 
wierzycieli zasłonionemi zostały. 

W niosek swój Członek R ady G ruszecki 
opierał na przywiedzeniu, żo obecnie po upły- 
wie pod rządem Kodeksu obowiązującego, 
najdłuższego term inu do przedawnienia Ko­
deksem tym  postanowionego (30 lat), nie m a 
powodu do obawy o wszczynanie, nowych 
procesów granicznych, jeżeli tylko używal­
ność dotychczasowa zostanie urzędownio 
stwierdzoną i opisy granic wraz z m apą do 
ksiąg hypotecznych zostaną wniesione; — że 
T y tu ł 3-ci zawieszonego w w ykonaniu pra­
wa z r. 1818, ściągający się do ustalen ia gra­
nic w drodze dobrowolnego między stronam i 
porozumienia, jest częścią tegoż prawa, k tó ­
re jeszcze i w obecnym czasie po stosownem 
przejrzeniu mogłoby zualeść z korzyścią dla 
kraju zastosowanie.

W n iosku jący  dodał, że ustalenie granic i 
złożenie opisu takow ych do ksiąg hypotocz- 
uyeh, zabezpieczy wprawdzie praw a właści­
cieli, lecz w stosunkach ich z wierzycielami, 
albo ścieśni zbytecznie możność właścicieli 
lepszego urządzenia ich własności, albo też 
nie zapewni dostatecznej rękojmi wierzycie­
lom,—jeżeli nie zostaną wydano przepisy, od­
noszące się do zamiany szachownic i do wy­
puszczenia w wieczystą dzierżawę cząstek 
gruntu, w taki sposób, iżby czynności wy­
mienione, do podniesienia ku ltu ry  krajowej 
przyczynić się mogące, były dla właścicieli 
w wykonaniu możliwo, a nie narażały praw 
wierzycieli na uszczerbek. Oduoszące się do 
togo przedmiotu przepisy w praw ie Pruskiem , 
mogłyby zdaniem wnioskodawcy posłużyć za 
wzór dla krajowego prawodawstwa.

W niosek Członka Rady Gniszeckiego, po 
niejakiej dyskusji, w której przyjęli udział 
Radcy Stanu Dutkiewicz, P łatonow  i D r z e ­

wiecki, przyjęty został większością 17 głosów 
przeciw 5-u.

Dalszywniosek Wydziału prawodawczego:
0 zwrócenie uwagi L1 konieczną 
potrzebę, zmiany tytułu Kodeksu o przy- 
musowem wywłaszczeniu,
1 U c h y l° ma Ustawy z r. 1811 o taksie 
dóbr zajętych na subhastację

o p i e r a ł  się na uznanej powszechnie, szkodli­
wej dla k iedytu  przewlekłości form przym u­
sowego wywłaszczenia, Kodeksem Postępo­
wania Sądowego przepisanych, które już na­
wet we Francji w roku 1841 zmienione zo- 
stały, — gdy tymczasem w Królestw ie Pol- 
8*u eni Ustawa z r. 1811 bezcennością ówcza- 
sową dóbr ziemskich spowodowana, dodała 
jeszcze do postępowania przy wywłaszczeniu 
px’zymusowein potrzebę taksy dóbr ziemskich, 
co przy ożywionej konkurencji do nabyw ania 
własności gruntowej nie jest obecnie potrze- 
bnem.

W niosek W ydziału Prawodawczego przy­
ję ty  został jednom y ślnością.

Członek R ady Różycki nakoniec uczynił 
wniosek, iżby w m yśl rozporządzeń w roku 
jeszcze 1823 xvydanycli, Księgi handlowe na 
przyszłość w polskim języku pi-owadzone 
były- . . . . .

W niosek ten po niejakiej dyskusji, odesła­
ny został do W ydziału, dla przedstawienia go 
Radzie na jednem  z następnych posiedzeń.

Na tem  posiedzenie zakończonem zostało.
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BIBLJOGRAFJA ROSYJSKA
za miesiąc Październik 1862 r.

(D okończenie  obacz r . 2 0 1 )

A. Bohdanowi Zoologja i zoologiczeskaja 
chrestomatja w objomic średnich liczebnych zawie- 
dienij. S. Fetorb.

A utor w przedmowie tak się wyraża: „Dzieło 
niniejsze różni się nieco pod względem planu 
i metody od znanych do tą 1 tego rodzaju dziel:. 
Grlówne tej pracy cechy charakterystyczne 
są następujące: 1) Metoda tu przyjęta, jest 
monograficzna. Z każdej familji wybrałem 
w większej części wypadków jednego tylko 
przedstawiciela, najlepiej zbadanego i najcie­
kawszego, który opisany został szczegółowo. 
Sposób ten zdaje się nam lepszym od te­
go, jak i przyjęty został np. w dziele van der 
H oeven’a, gdzie na czele każdej familji znaj­
dujemy porównawczo-anatomiczne badania 
nad wszystkiemi głównemi własnościami 
Zwierząt do niej należących. 2) K lasy­
fikacja wypływa tu  jako rezultat nauki, a 
nie jako  plan z góry ułożony. 3) Po opisie 
głównych kształtów, następują artykuły, 
przeznaczone do czytania i dotyczące ogól­
nych kwestij, nadających znaczenie temu, 
czego się uczeń nauczył. A rtykuły  te mają 
być czytane w klasie, a następnie uczniowie 
powinni umieć opowiadać ich treść. A rty k u ­
ły te, zdaniem noszom, nie powinny w ża­
dnym wypadku być zadawane uczniom do 
uczenia się Da pamięć. Książka ta  przeto 
może zarazem służyć jako chrestomatja zoo­
logiczna. 4) P rzy  każdej familji m ają być 
pokazywane preparaty, niezbędne dla doty­
kalnego objaśnienia głównych danych. N au­
czyciel powinien mieć stale na względzie tę 
zasadę, że dotykalność stanowi niezbędny wa­
runek łatwego nauczenia się zoologji. b y ­
czylibyśmy przeto sobie, ażeby nauczyciel 
kazał uczniom swoim, iżby sami robili sek­
cja na nieżywych zwierzętach, przestrzegając 
atoli, ażeby nie pastwili się. nad żywerni isto­
tami. 5) Ponieważ uczenie się na pamięć 
słowo w słowo, jest szkopułem, którego przy 
nauczaniu przedewszyatkiem unikać należy, 
a suchy i dogmatyczny w y k ła d  wprost do te­
go prowadzi, postaraliśm y się przeto przed­
stawić w książce niniejszej fakta tak, jak  ta­
kowe zwykle wykładane bywają w dziełach 
Popularnych, t. j. napisaliśmy o zwierzętach 
artykuły* z których uczeń może sobie sam 
ułożyć odpowiedzi, a unikaliśmy opisu zwie­
rząt, któregoby można nauczyć się dosło­
wnie. D la ułatwienia uczniowi, wyszczegól­
niliśmy w spisie rzeczy wszystkie główne 
kwestjc, które są w artykułach traktowane.

„Życzeniem naszem byłoby, ażeby n a u c z y ­
cie], opowiedziawszy szczegóły, dotyczące 
którejkolw iek familji zwierząt, i objaśniwszy 
takowe za pomocą preparatów i rysunków, 
wymagał iżby na tejże samej lekcji jeden lub 
dwóch uczniów powtórzyło treść tego, co wy- 
łożonem zostało. Obok tego należałoby, przy 
zadawaniu uczniom pytań, żądać od nich, 
ażeby porównywali to, z czego zdają sprawę, 
z tem, czego się na poprzednich lekcjach nau­
czyli, a co ma styczność z zadawanemi im 
pytaniami.

„Zaczęliśmy od bezkręgowych, najnatural­
niejsza bowiem metoda z a le ż y  na przecho­
dzeniu od prostych pojęć do bardziej skom­
plikowanych. W szystkie główne cechy or­
ganizmu przedstawione zostały zapomocą ta ­
blic, do książki dołączonych, a które ułatw ia­
ją  uczniowi poznanie różnorodnych kształ-

„Zoologja n in ie js z a  jest jedynie próbą, i 
jako taka, mieć musi liczne wady. Pozostaje 
mi życzyć, ażeby krytycy nie zastanawiali się 
wyłącznie nad temi ostatuiem i.”

K siążka przeto p. Bohdanowa składa się 
z dwóch odpowiadających sobie wzajemnie 
części, mianowicie: 1) z teorji objaśniającej 
przedmioty naukowo, i 2) z chrestomutji zoo­
logicznej, obejmującej artykuły  do czytania, 
dotyczące tegoż przedmiotu.

Pizjo log iczeskija karli//y. Socz. Łildowika Bill- 
c /m era . P erew . s  n iem tc ka /io . M oskw a.

Dzieło to Ludwika Buchnera, autora zna­
nej pracy pod tytułem  Kra ft unii Stnff, przeło­
żył na język  rosyjski p. 8. [Jsow. „O brazy 
fizjologiczne” mają niepoślednią w świecie l i ­

czonym sławę, jako popularny wykład nastę­
pujących z dziedziny iizjologji przedmiotów: 
serco, krew, cieplik i życie, k latka piersiowa, 
powietrze i płuca, chloroform. Każdy z przed­
miotów powyższych stanowi w dzieło niniej- 
szem osobny rozdział. Przekład, jako ze zna­
jomością rzeczy dokonany, powinien znaleść 
powszechne w Rosji uznanie.

K ittary. Publiczny] kurs winokurenja. Wypusk 
plcrwyj. Moskwa.

Prelekcje publiczne o pędzeniu wódki miał 
profesor uniwersytetu moskiewskiego K itta ­
ry, w sali akademji praktycznej wiadomości 
handlowych, na skutek wezwania m inistra 
skarbu. Treść ogłoszonego obecnie drukiem 
pierwszego zeszytu tych prelekcij jest nastę­
pująca: Wstęp. Dzieje rozwoju opłat od wód­
ki na rzecz skarbu. Dochody z tego źródła. 
Konsuincja wódki. S ta tystyka gorzelni. P rze­
pisy dotyczące administracji skarbowej. Teo- 
rja gorzehiictwa: alkohol, drożdże, fermentacja. 
Do zeszytu tego dodane są: karta  przemysłu 
gorzclanego w Rosji i tablica przedstawia­
jąca wytwarzanie się drożdży.

W krótce wyjść m ają także z druku dwa 
następne zeszyty, z których jeden obejmować 
będzie praktyczne wiadomości z dziedziny 
gorzelnictwa, a drugi—alkoholometrię.

Franctizskaja graminałilca, sostawlennaja dla 
starszych klassow średnich liczebnych zawiedk- 
nij w Rosji L. Kresłlingkom. C za s t’ pierwaja i 
czast wtoraja. S. Peterb.

Kniga dla perewodow s russkaho jazy/ca na 
francuzskij i nicmieckij, sostawlena PI. Kasko­
wym i i. Kresłlingkom. S. Peterb.

Mało postępy jak ie  uczniowie średnich za­
kładów naukowych czynią w językach no­
wożytnych, zniewoliły p. K rcstlingka, nau­
czyciela języka francuzkiego w szkołach pu­
blicznych w Petersburgu, znającego dokła­
dnie język rosyjski, do napisania gram atyki 
języka francuzkiego, w której po raz pierwszy 
w  Rosji prawidła gramatyczne francuzkie zo­
stały nie tylko po rosyjsku napisane, lecz i 
na podstawie tego ostatniego języka wyja­
śniono. P rzy  pomocy podobnej gram atyki, 
przynieść mogą korzyść i wstępne ćwiczenia 
praktyczne, któro przy. należytem nawet sta­
raniu (jak to miewa miejsce tam, gdzie dzie­
ci mają dobrych guwernerów), bywają niedo­
stateczne z powodu braku takiej gram atyki. 
Nabycie zresztą łatwości w płynnom mówie­
niu po fraucuzku je s t łatwem  do osiągnięcia 
na drodze ciągłej p rak tyk i, zwłaszcza przy 
zdolnościach jak ie  słowianie mają do językó w 
obcych; lecz łatwość taka daleką jes t od głę­
bokiej znajomości języka, której nabyć nie­
podobna b e z  racjonalnej gramatyki.

Autor gram atyki niniejszej, obok biegłości 
w teorji języka francuzkiego, dał dowody głę­
bokiej znajomości języka rosyjskiego. Ztąd  
okazuje się, jak  pożytecznem jest, gdy cudzo­
ziemiec przybywający do jakiego kraju dla 
uczenia swej mowy, sam nauczy się dokła- 
duiejęzyka miejscowego, oraz pozna zdolno­
ści i usposobienia młodzieży, kształceniu 
której poświęca się; taki j e d y n ie  cudzoziemiec 
p rz y n ie ś ć  może na polu pedagogicznem p ra­
wdziwy pożytek.

D ruga książka tu  na czele przytoczona, 
do przekładów z rosyjskiego na francuzki i 
niemiecki, ułożoną została przez pp. Kusko- 
wa i tegoż samego K restlingka, k tóry  napisał 
tylko co wspomnianą gramatykę. Książka ta 
zaczyna się od chrestomatji czyli wypisów 
złożonych z wyjątków z rozmaitych autorów. 
Niestosowny wybór autorów nie wiadomo 
którem u z dwóch na tytule wymienionych 
pedagogów przypisać należy. Na czele z n a j ­
dują się. w yjątki z Hejne’go, dalej idą: Bajron, 
Groto, Szekspir, Mickiewicz, Serwantes, D an­
te, Jtłuinbold, Tackcray, Szyller, W ik to r H u­
go, Gruizot, Jean Ja.jues Rousseau, Glogol, P u ­
szkin, Lermontow i Turgieniew. Je s t to szereg 
świetnych bezwątpicnia imion i świetnych li ­
tworów, a nawet za świetnych i za trudnych do

przekładania w gimnazjum na języki francuz­
ki i niemiecki. Jeżeli zamiarem pp. K asko­
wa i K restlingka było obeznanie uczniów 
z płodami literatury  narodów europejskich, 
w takim  razie cel został chybiony, gdyż nieli­
czne w yjątki z k ilku  autorów  nie dadzą ja ­
snego o tej literaturze wyobrażenia. Obok 
tego znajomość obcej literatury  nie je s t ce­
lem, k tó ry  książka podobna powinna sobie 
zakładać. Daleko stosowniej byłoby w książ­
ce podobnej dać odpowiednie w yjątki z sa­
mych li tylko autorów rosyjskich.

Ku. P . A. W iaziemskij. IV dorogic i doma. 
S. Peterb.

Pod tytułem  powyższym wyszło nowe, 
znacznie pomnożone wydanie utworów poe­
tycznych księcia Wiaziemskiego. Część pier­
wsza, pod tytułem: IV drodze, obejmuje na­
stępujących sześć oddziałów: 1) Rosja.— 2) 
W schód.— 3) Niemcy.— 4) Szwajcarja.—  5) 
W łochy i (5) F rancja i Anglja. Część zaś 
druga, pod tytułem: IV domu, składa się: 1) 
Z rozmaitych poezij, i 2) Z artykułów  treści 
mięszanej. Zbiór niniejszy obejmuje 189 li­
tworów poetycznych, z których l l9 ,  są tu 
po raz pierwszy drukiem ogłoszone, pozosta­
łe zaś wybrane zostały przez autora z wiel­
kiej liczby jego utworów, któro drukowane 
były w różnym czasie (od 1808 do 1861 r.) 
w almadackaeli i pismach perjodycznych. 
W  końcu dzieła znajdują się: a) Uwagi do 
poezij w niem umieszczonych, i b) Bibljogra- 
fja w szystkich wedle możuości prac autora 
tak  wierszem jak  i prozą. Cały tom, podzie­
lony, jak  wyżej powiedziano, na dwie części, 
obejmuje 420 stronic 8-vo. Form a zewnętrz­
na wydania, tak  pod względom wybornego 
papieru, ja k  i ozdobnego druku, zasługuje na 
pochwalę.

Byliny o russkich bohatyriach, i o tom, kakowo 
plicam zil' na Kusi. Pieśni sobrannyja P. A. 
liybnikowym. Czast' ll-ja. Moskwa.

Oddawna wyglądany przez miłośników ro­
syjskiej literatury  narodowej drugi tom pie­
śni, zebranych przez p. Rybnikowa, wyszedł 
nareszcie z druku. W ydaw cy powiadają, że 
pierwszy tom pieśni Rybnikowa znalazł po­
wszechne spółczucie, lecz, że „takie spółczu- 
cie, przy tego rodzaju wydaniach, ogranicza 
się zwykle do 400 lub 500 osób z liczby ivielu 
milionów mieszkańców Rosji, i że z tego 
powodu niepodobna osiągnąć nawet zwrotu 
wyłożonych na wydawnictwo w ydatków 41, 
zkąd pochodzi opóźnienie w ogłoszeniu dru­
kiem drugiego tomu. D la tejże przyczyny 
nie prędko wydany zostanie tom trzeci, ja k ­
kolwiek i ten przygotowany już został do 
druku.

Pieśni zebrane przez p. Rybnikowa, są tre ­
ści bardzo różnorodnej; najważniejsze z nich 
są bczwątpienia pieśni historyczno. W  obu 
wydanych dotąd tomach znajduje się znaczna 
ich liczba. Po  przeczytaniu ich z uwagą, 
przekonać się można, że naród wspomina 
i opiewa te tylko epoki i wypadki historycz­
ne, w których sam występuje jako czynny 
i samoistny działacz av sprawach społecznych. 
Praw ie wszystkie najlepsze pieśni historycz­
ne ludu rosyjskiego podnoszą czasy w ielkie­
go księcia Włodzimierza. Naród zapomniał o 
wszystkich książętach, którzy panowali przed 
Włodzimierzem, tak jak  gdyby wcale nie 
istnieli i jak  gdyby życie społeczne rozpoczę­
ło się dopiero od czasów W łodzimierza. T a­
ką szczególną cześć dla pamięci tego książę- 
cia, objaśnia między innem i i ta  okoliczność, 
że do jego czasów, ivszyscy książęta ruscy 
mieli charakter bardziej koczowniczy i żyli 
z wojny i zdobyczy, co sprzeciwiało się uspo­
sobieniu narodu, k tóry  podług słów kron i­
karza, mówił do Siviatosława, ojca Włodzi- 
mierzowego: „Szukasz, książę, cudzej ziemi 
i pilnujesz jej, a swojej Avyrzokłoś się”; drugi 
do tego powód szukać należy w tem, żc 
ivszyscy poprzednicy W łodzimierza stronili 
od narodowych zwyczajów, obyczajów i wia­
ry i otaczali się jedynie drużyną warcgską, 
z nią się naradzali o sprawach państw a i z jej 
głównie pomocą toczyli wojny. Naród spo­
glądał na W arogów jak  na cudzoziemców, a

w ich czynnościach i wojnach upatryw ał dą­
żności sprzeczne z jego interesem. Pierwszy 
W łodzimierz stał -się ksiąźęcicm prawdziwie 
narodowym. Zaniechał on zupełnie życie 
koczowniczo i poświęcił wszystkie starania 
urządzeniu swego własnego państwa. Naród 
zrozumiał i potrafił ocenić tę pieczołowitość 
książęcia. Obok tego W łodzimierz przejął 
iv zupełności zwyczaje i obyczaje swego na­
rodu, pokochał z całego serca wiarę narodo­
wą, a następnie, przekonawszy się o dobro­
dziejstwach, jakie zapewnia światło wiary 
chrześejańskiej, przyjął takoivą z całym 
swym narodem, a co najważniejsza i co mu 
zyskało nieograniczną miłość narodu, czerpał 
wśród tego ostatniego radę i siłę do walcze- 
z nieprzyjaciółmi ojczyzny. Za jego to pano­
wania naród poraź pierwszy, w osobach 
swych reprezentantów  — bohaterów, zajął 
miejsce dawnej wareżskiej drużyny. S tosun­
ki bohaterów, którym i naród otacza w sivycli 
pieśniach W łodzimierza, są to stosunki wol- 
nej drużyny do książęcia. Poczytują oni 
swym uajwiększym obowiązkiem ułegać 
księciu, wykonywać wszystkie jego rozkazy, 
walczyć z wrogami, iść naw et z jego rozkazu 
do więzienia i odejmować sobie życie, lecz 
wszystko to czynią na skutek sivcj swobo­
dnej woli i ivlasnego przeświadczenia co do 
niezbędności spełniania zleceń księcia, k tóry  
przemawia do nich w imię obrony narodu od 
niewiernych.

Swoboda stosunków pibrwszorędnych re­
prezentantów  narodu do Włodzimierza, oraz 
oparcie się togo księcia na sile narodowej 
tak co do urządzania państwa ja k  i co do 
obrony ouego od nieprzyjaciół, sprawiły, żc 
osobistość Włodzimierza stała się dla narodu 
najulubiońszą ze wszystkich postaci histo­
rycznych. Ztąd poezja narodowa otoczyła 
ukochanego książęcia całemi rzeszami boha­
terów, dokonywająćych czynów bajecznych. 
W  pieśniach,nawet późniejszych działaczy na­
rodowych na polu dziejowem, lud odniósł do 
czasów Włodzimierza. Tak np. o E rm aku Ti- 
moficjewiczu,—który żył w X V I wieku, za 
panowania Jan a  Drożnego, — pieśni narodo- 
ive głoszą, iż był synowcem Włodzimierza 
i że działał razem z D obryn ią , Eljaszem 
(/(/«) Muromcem i innym i bohaterami z cza­
sów Włodzimierzowych.

Pomimo szczególnego upodobania w po­
dnoszeniu w pieśniach potęgi i siły narodo­
wej, jakiej dowody dawali bohaterowie w wal­
kach z niewiernymi, oraz obok pochwał nie- 
szczędzouych iv opowiadaniach ludowych dla 
czynów bohaterów, w utworach tych wyclio- 
dzi wyraźnie na jaw  ta myśl, to przekonanie, 
że podstawą wszystkiego je s t ziemia, posia­
dłość ziemska, praca około uprawy roli, bę­
dące nawet źródłem, z którego ivy pływa siła 
bohaterów. Do takiego poglądu prowadziła 
naród nienawiść do koczujących sąsiadów, 
którzy niszczyli pracę rolnika, i do książąt 
koczujących, którzy trwonili siły narodowe na 
bezużyteczne wojny, a zaniedbywali sprawy 
własnego kraju. Bohaterowie narodowi po­
święcali się także ivyłącznie ivojuio; byli to 
zatem, jakby się zdawało, ludzie również ko ­
c z u j ą c y ;  dla togo też naród, opiewając ich 
czyny, nie zapomina nigdy wspomnieć, że 
nie są to ludzie koczujący, szukający dla się 
zdobyczy, lecz rycerze broniący własnej zie­
mi od nieprzyjaciół i oddający zdobycz ksią- 
żęciu, słowem, że to jest siła narodowa, bro­
niąca samą siebie od wrogów.

Pogląd narodu na wyższość osiadłego bytu 
ziemskiego nad życiem koczoivniczem, po­
wtarza się w licznych pieśniach. Przekona­
nie to najsilniej wyrażone zostało w  pieśni 
o 8wiatogorze. B ył to najsilniejszy ze wszy­
stkich bohaterów; własna siła była mu cięża­
rem, i dla tego dla ulżenia sobie szukał on, 
lecz nadaremnie, kogo takiego, z kimby mógł 
godnie spróboivać się na rękę. W  tem na­
trafia Swiatogor w podróży na m ałą torebkę, 
chce ją  podnieść, lecz nie mpże jej podołać; 
zsiada przeto z konia, i uchwyciwszy ją  obu­
rącz, podnosi powyżej kolan, lecz w tem sam

zapada w ziemię po kolana, a po białej fwa- 
rzy jego nie łzy, lecz krew płynie, i tu znalazł 
on śmierć. Mała torebka wyobraża tu  kawał 
gruntu, którego siły nie przemoże i  najsil­
niejszy z bohaterów.

TEATRA W WARSZAWIE.

T e a t r  t t o f c t u a i t o ś c i .  —  Dziś a v  Piątek, d .  
21 Listopada, komedja w 5-ciu aktach, Szklanka 
wody, odegrana przez pp. llakiewiczową, Palińską, 
Swieszewskiego, Piaseckiego, Swiergocką, Pro- 
chazkę, Olszewską, Hembeckiego, Docplerą.

1 'c iia  m ie jsc .
k. na

Loża 1 p iętra i 4  bil. 
Loża 2 p ię tra  z 4 bil, 
K rzesła w 4 pier. rz. 
K rzesło w 4 dru. rz.

ubo. 0 10 
70 10 
90 V/t 
75 2«A

K rzesło  w n as t. rz.
P a r t e r .......................
G a le r ja .....................
P a rad y z    . .

k. na
ubo. 

60 2 */, 
45 2 
30 —*
15 —

Z aczn ie się  e godzinie 7.

Jutro, w Sobotę, Wielki Teatr.— Życie Szulera.

— W  dniu ivczorajszym, na targach odby- 
AYających się w urzędzie konsum cyjnym  m ia­
sta W arszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10 od rs. 1 kop. 6 0 1/4 do rs. 1 k. 65 '/a 
za garniec od kop. 52 lj2 do kop. 54.

K U R S  G IE Ł D Y  W K B S‘Z A WS E I E J

* dnia  20 L is to p a d a .

żądano płacono
M o n e ty . rs r . | kop. rs r. kop

P ó ł-Im perja ły  R osyjskie. — __ 5 57
D ukaty  H olenderskie nowe w a in e .

P a p i e r y .
O bligi S k ar. za 100 rs . (op rócz

—*

kuponu) . . . .  
L isty  Z ast. I i i -g o  O kresu sery a

92 44 — —

1 i 2 (o p ró cz  kuponu) za 15 r s . , 
d itto  S e r ja  I I .  j  

A kcje G łów nego T ow arzystw a

14 90 14 88

R ossy jsk iego  d ró g  żelaznych. 
Obligi w spółki Ż eglugi Parow ej

116 — —

w K rólestw ie Pols: po rs . 750. 
A k c je  W sp ó łk i Ż e g lu g i P a ro w e j

—

po  rs . 1 0 0 ..................................
A kcje D rogi Żelaznej W arsza-

92 — 91 25

w sko-Bydgoskicj po rs. 100 . . — __ ___

d ito  500 . . 96 — 95 50
Akcje D rogi Żel. W arsz .-W ied . 

W e i le .
87 50 87 —

Berlin . . 100 Tal. 2 M. 100 65 100 50
„  . . . 100 Tal. k. t . — — __ __

G dańsk . . 100 Tal. 2 M. __ __ __
„  . . 100 Tal. k. t . __ — __ _

H am burg  . 300  BMk. 2 M. 153 30 153 __
L ondyn  . . 1 F t .  S t 3 M. 6 80 — __
M oskwa . 100 Rs. i  M. 99 50 — __
P e te rs b u rg  . 100 R s. 1 M. 99 66 — ___

„  . 100 Rs. k. t. — — __
P aryż  . . 300  F r . 2 M. 81 — 80 85

„ . . 300  Fr. 1 M. — _ ___ _
W iedeń . . 150 Złr. 2 M. 82 80 — —

W artość kuponu bieżącego od obligów  S k a rb . k o p . 5 5 %  

„  ,, od L istów  Z astaw o: I l lg o  O kresu  k. 2 4 4/ 3

£ U R S A T E L E 6 B A F I C X H F .
x B e r lin a  z  dn ia  2 0  L is to p a d a .

ż ą d a ­
ją

płacą

5t& Pożyczka R o ssy jsk a  . . . . . - 89
6 t a ,, ,, . . . . . 8 A r
O bligacje Skarbow e 4 °/0 ........................... — 8 4 %
L isty  zastaw ne 4 °/0 ........................................ — 88 %
B ilety B anku  P o lsk ie g o .................................. _ * 8 %
W ekslo na W arszaw ę  " . ........................... 89

,, P e te rsb u rg  3 tygodniow y _ 9 8 %
,, Londyn 3 m ie s ięczn y . _ 6 7 0 '/ ,
,, P a ry ż  2 ,, 7 9 %
,, H am burg  2 ,, . . _ 1 5 1 %
,, W iedeń 2 ,, . _ 8 0 %

Zyto na t a r g u ........................................• 49 s/»
,, na dostaw ę p ó ź n i e j s z ą ........................... _ 4 4 %

a  P a r y s a .
R en ta  3 % ........................................................... — 70 50

A kcje k redy tu  r u c h o m e g o ........................... — 1137

I.iwerpool, 18 Listopada. Dziś sprzedano 2,000 
wańtuchów baweny. Ceny 8  u rate spadły o % 
a amerykańskiej bawełny o 1 %.

OBWIJEtSZOZIilN 1A s a d o w e : I ADMINISTRACYJNE.
O B W IE S Z C Z E N IA  S P A D K O W E .

(N. u. 6 0 7 7 ) R e je n t K a n c e la r ji/z ie m ia ń sk ie j  
Gnbernii Augustowskiej Wydziału 11.

O g ła sz a  się  z p o w o d u  śm ierc i:
1. A d a m a  ś w iu to p e lk -M irs k ie g o  w sp ó łw ła ­

śc ic ie la  d ó b r z iem sk ich  l lo w g ia lis z k i w  P o w ie ­
cie M arja m p o lsk im  G u b e n u i  A u g u sto w sk ie j 
p o ło ż o n y c h .

2. F e lic ja n n y  S o b o le w sk ie j w ie rz y c ie lk i sum y 
z łp .  6 6 6 6  g r .  20 na  d o b ra c h  K la n k u p ie  w  P o ­
w iecie  K a lw ary jsk im  w d z ia le  IV  p o d  N r. 26 
U bezpieczonej.

3 . L e o p o ld a  W e jg ie ld ta  w ła ś c ic ie la d ó b r  G u t- 
how u lit.  B  w P o w ie c ie  K a lw a ry jsk im  t iu b e rn i i  
A u g u s to w sk ie j p o ło ż o n y c h .

4. T ło f ila -M a rc ln a  2 ch im io n  M ordas Ż y l iń ­
sk ieg o  w ła śc ic ie la  d ó b r z iem sk ich  N aw ick ie  
części l i t .  A w  P o w ie c ie  K a lw ary jsk im  G u b e r-  
n ii A u g u s to w s k ie j p o ło żo n y ch .

5. A n d rz e ja  P a ie w ic za  w ła śc ic ie la  d ó b r  z ie m ­
s k ic h  P o d u s ie  w P o w iec ie  S e jn e ń sk im  G u b er- 
m i A u g u s to w s k ie j  p o ło ż o n y c h .

6 . M ich a ła  N ie c iń sk ie g o  w ła śc ic ie la  d ó b r N o ­
w ic k ie  części lit. ń ' / »  w  O k rę g u  M arjam p o l- 
k irn  G u b e rn ii A u g u s to w sk ie j p o ło ż o n y c h .

7 . E lż b ie ty  z  K o n a rsk ic h  J a ś m in o w e j wi e . 
rz y c ie lk i su m y  rs. 4500 n a  d o b rac h  H o łn y  Me- 
je ra  . P o w iec ie  S e jn e ń sk im  w dz ia le  I V  pod 
N. 3 4  i w Z le w k a c h  do  N . 27 ,2 9  i 30 u b e zp ie ­
czo n e j, to czy  * się  p o s tę p o w a n ie  sp ad k o w e  do 
U re g u lo w a n ia  k tó re g o  te rm in  na  d z iń  17 (2 9 )  
M a ja  1863 r  j e s t  w y z n ac z o n y , s tro n y  w ięc i n ­
te re so w a n e  z p ra w a m i sw em i w tym  te rm in ie  
do  K a n c e la r ji  p o d p is a n e g o  R e je n ta  z g ło s ić  się 
zec h c ą  pod p re k lu z ja .

S u w a łk i d . 1 ( 13 ) L is to p a d a  1863 r.

W ła d y sław  R u so c k i.

(N . I). 4 232) P isarz S ą d u  Pokoju O kręgu  
Lubartow skiego .

Po J u d z c  G o ld fe d e r  w łaśc ic ie lu  d o m u  N r. 58 
w m. L u b a r to w ie  i J o s lie  B lu in en tzw e jg , w ie ­
rz y c ie lu  z ip . 800 n a  ty m że  dom u  w  d z ia le  IV . 
Pod p o z y c ją  4 z abezp ieczone j, o tw o rz y ły  s ;e 
sP ad k i. do  re g u la c ji k tó ry c h ,  o zn ac z o n y  z o sta ł 
b h m in  n a  d z ień  11 (2 3 ) L u te g o  1863 r. W zy- 
"  u p rz e to  in te re s o w a n y c h , a b y  z p ra w a m i swe- 
bh w tym że te rm in ie  p rz ed  P isa rz em  S ą d u  tu - 
e jszego  s ta w il i s ię  p o d  s k u tk a m i p re k lu /. ji .

Lubartów d. 25 L ip c a  ( 6  S ie rp n ia )  1862 r.
R adca H on orow y , B o ch y ń sk i.

(N. D. Ł078) P isarz S ą d u  Pokoju O kręgu
Hrubieszowskiego.

P o  z m a rły m  J a k ó b ie  B o ch e ń s k im  w ła ś c i­
c ie lu  n ie ru ch o m o ści w m ieś. ie H ru b ie s z o w ie  
po d  N . p o i.  203  i w ie rz y c ie lu  sum y rs .  450  na  
n ie ru c h o m o śc i w ty m że  m ieście pod  N r. 7 w  
dz ia le  4 w y k azu  h y p o to cz n eg o  p o d  pozy cją  13 
u b e zp ie c z o n e j, o raz  po  z m arłe j l lo b ry s z y  W i­
n e r  żon ie  H e rsz a  w ła śc ic ie la  n ie ru ch o m o ści pod 
N . U  w m ieśc ie  H ru b ie szo w ie  p o ło żo n e j, o tw o ­
rz y ł s ię  sp ad e k  do  u re g u lo w a n ia  k tó re g o  p rzed  
p o d p isan y m , te rm in  p re k lu z y jn y  n a  d z ień  15 
(2 7 ) M aja 1863 r .  o zn aczo n y  z o s ta ł .

H ru b ie szó w  d . 26 P a ź d z . (7  L is to p .)  1862 r, 
Z a b ło c k i.

O B W IE S Z C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

(N . 1) 5 9 7 7 ) S ą d  Pokoju Okręgu  
Rials kie go.

Z  p o w o d u  ż ą d a n e j no w ej re g u la c ji h y p o te -  
czne j n ie ru c h o m o śc i w m ieście  B ia ły  N r. 324.

Z aw iadam ia s tro n y  in teresen tów , że takowa 
nastąp i w dn ia  8  (2 0 )  L u tego  1863 r. w Sądzie 
tu te jszy m .

W zyw a ich p rze to , ab y  do takow ej osobiście 
lub  przez pełnom ocn .ka urzędow nie i szczegól­
nie na to  um ocow anego zgłosili się, żądan ia  stve i 
wnioski do pro tokółu  reg u lac ji podali i w doku- 
ineu ta  praw a ich udow adniające .zao p a trzy li się

O strz e g a  ich oraz ż ł  n ie  zg łasza jący  się w te r ­
minie do reg u lac ji podpadną sku tkom  prekluzji 
W  a rt. 154  i j  g o  praw a o h ypo tekach  z roku 
1818  przep isariej .

Jeże lib y  w łaściciel nieruchom ości wywołanej 
w  te rm in ie  do reg u lac ji n ie  staw ił się tenże n a  
żądan ie  któregokolw iek  z in te resen tów  na  karę 
od rs . 1 k . 50 do rs. 7 k. 50 skazanym  zostanie, 
i podług  a r t .  150 teg o ż  praw a u traca  w szelkie 
dobrodzie jstw a  p raw ne w zględem  swych w ie­
rzyc ie li.

O głoszenie decyzji ja k a  w sk u tek  ak tu  regulacji 
w ydaną będzie n a s tą p i d 8 (2 0 )  L u tego  1863 r. 
na  posiedzeniu publicznem  od tegoż  dnia czas 
odw ołania się od n iej upływ ać zaczn ie .

In teresenc i p rze to  bez da lszego  w ezw ania w 
tym że dniu ogłoszeniu jej p rzy to m n y m i być 
winni.

B ia ła  d . 12  L isto p ad a  1862 r .
B odsędk , F isze r .

u c m c j i u s i ’i r o . u i u m i a m
(N . D . 6063) R zą d  G ubern ia lny  

W arszaw ski.
Z m ocy upoważnienia Komisji Rządowej Spr,

W ew nętrznych  z d. 31 P aźd z ie rn ik a  (12  L isto p a ­
d a ) r .  b. N r. 33446J223  13, podaje do now sze 
chnej w iadom ości, że na  w ydzieżaw ienie przez r. 
1863 doch o d u  w iadrow ego w m ieście Szadku  
przed  N aczeln ik iem  Pow iatu, lub  delegowanym  
z  jeg o  s tro n y  urzędnikiem , w M agistrac ie  rzeczo ­
nego m iasta  odbyw ać się będzie  w skróconem  
term inie , w dniu 2 0  L is to p a d a  ( 2  G ru d n ia )  r  b. 
p o w tó rn a  g łośna in p lus licy ta c ja , poczynając  
od sum y vs. 1560, przez jednego  z p re ten d en tó w  
zadek larow anej.

K ażdy przeto  m a jący  chęć ub iegan ia  się o tę  
dzierżaw ę winien s taw ić  stę  osobiście w m iejscu 
w skazanem  i z łożyć p rz y  licy tacji dow ód depono­
w anego w kasie M iejsk ie j, U ubern ia lne j, lub 
B anku Polskim  vad ium  lj tO  części pow yższej su ­
m y w yrów nyw ające, k tó re  odstępu jącem u zaraz  
zw róconem  będzie, zaś u trzym ującego  się na 
kaucję  po skom ple tow aniu  do w ysokości 1;5 c z ę ­
ści sum y zalicy tow anej przez czas dzierżaw y za- 
trzym anem  będzie.

B liższe warunki, w każdym  dn iu  w yjąw szy 
św iątecznych w M agistrac ie  pom ienionego m iasta  
p rze jrzan e  być m ogą.

W arszaw a d . 5 (1 7 )  L isto p ad a  1862 r. 

za  G u b ern a to ra  Cyw ilnego,
R adca G ubernialny , S tro ży ck i. 

za N aczeln ika K ancelarji, G urow ski.

św iątecznych w M agistracie  pom ienionych m iast 
przejrzane być m ogą.
W arszaw a d. 23 P aźd z ie rn ik a  (4  L i s t . )  1862 r .  

z up . G u b ern a to ra  Cyw ilnego,
R adca G ubern ialny , S trożycki.

(2 ) za N aczelnika K ancelarji, Gurowski.

(N . D . 5 790) R zą d  G ubern ia lny  
W arszaw sk i.

Poniew aż o dby ta  w dniu 17 (2 9 ) Październ ika  
r. b. licy tac ja  w biurze R ządu  G ubern ia lnego  na 
w ydzierżaw ienie przez rok  1863 dochodu: z op ła t 
zyskow ego w m iastach , P ab ijan ieach  i Szadku  
dla b raku  konkuren tów  spełz ła  bezsku teczn ie , p o ­
daje  zatem  do pow szechnej w iadom ości, że na w y­
dzierżaw ienie tego  dochodu w M ag is tra tach  po­
m ienionych m iast, odbyw ać się  będzie pow tórna 
g ło śna  in p lu s licy ta c ja  poczynając od sum  dotych­
czasow ych to jest:

a j  w dniu 19 L is to p ad a  (1 G ru d n ia ) b . r. w 
m ieście P ab ijan ieach  od sum y rs . 1835.

b)  w dniu 20 L istopada  (2 G ru d n ia ) t, r . w 
m ieście S zadku  od  sumy rs . 630 .

K ażdy p rze to  m a jący  c h ę ć  ubiegan ia  się o to 
d ierżaw y w inien staw ić się osobiście w m iej­
scach w skazanych i okazać przy  licy tac ji dow ód, 
na złożone w kasie m iejskiej, G ubernialnej lub 
w B anku Polskim  vadium  lylO części pow yższych 
sum w yrów nyw ające, k tó re  odstępującym  zaraz  
zw rócone będzie, u trzym ującym  się zaś po skom  

pletow aniu do w ysokości l}t> części sum zaliey- 
tow an y ch  na kaucję przez czas dz ie rżaw  z a trz y ­
ma nem  zostanie.

B liższe w arunki w każdem  dn iu

(N. D . 5969) R ząd  G ubernialny  
L u b e lsk i.

P e d a je  do p o w sz e c h n e j w ia d o m o śc i, iż  w d . 
19 L is to p a d a  (1  G ru d n ia )  r. b . o d b y w a ć  się  
będ z ie  w  b iu rz e  R zą d u  G u b e rn ia ln e g o  tu te j ­
szego, l ic y ta c ja  p rz ez  d e k la r a c je  o p ie c z ę to w a ­
no do g o d z in y  12 w  p o łu d n ie  s k ła d a ć  się  m a ­
ją c a , w y d z ie rż a w ie n ie  d o c h o d ó w  k o n su m cy j 
n y ch  m. S z c ze b rz e sz y n a  ro k u  1863 p o c zy n a ją c  
od su m y  rs . 3604 , w y raźn ie j rs  trz y  ty s ią ce  
sześćće t c z te r y ,  a  to  w  sp o so b ie  i  p o d  w a ru n ­
kam i w p o p rz e d n im  o b w ieszczen iu  z d. 19 (3 1 ) 
P a ź d z ie rn ik a  r. b . N r. 7 4 ,4 1 4 /2 8 8  74 z a m iesz ­
czonym  i p rzez  D z ie n n ik  P o w sze c h n y  i D z ien ­
n ik i G u b e rn ia ln e ,  do p o w sz e c h n e j w iadom ośc i 
p o d an em i. A b y  zaś  n in ie jsz e  o b w ieszczen ie  
do  w iadom ośc i k a żd e g o  in te re s o w a n e g o  d o ­
szło , ta k o w e  są  o b o w ią za n i W ójci po  g m in a c h , 
a  M a g is tra ty  p o  m ia s ta c h  p rz y  k o ś c io ła c h  i po 
b o ż n ic a c h , o ra z  m ie jscach  w ięk szeg o  z b ie ra n ia  
Się lu d n o śc i w d n ie  ta rg o w e  i św ią teczn e  t r z y ­
k ro tn ie  w  te rm in a e h  p rz y n a jm n ie j o p ięć  d n i 
o d  s ieb ie  o d le g ły c h  z k tó ry c h  o s ta tn ie  n a jm n ie j 
p ięć  d n i te rm in  l ic y ta c j i p o p rz e d z a ć  w in n o  
o g ło s ić  i d o w o d y  o g ło sze n ia  N a cze ln ik o w i P o ­
w ia tu  p rz e s ła ć , a k tó ry  n a s tę p n ie  ta k o w e  n a  
trz y  d n i p rzed  te rm in em  lic y ta c ji R ząd o w i G n  
h e rn ia ln e m u  b e zz a w o d n ic  z ło ży .

L u b l in  d. 24  P a ź d z ie r .  ( 5  L is to p .)  1 8 6 2  r. 

z a  G u b e rn a to ra  C y w iln e g o ,
( l )  R a d c a  S ta n u , H e rm a n o w ic z ,

p .  o. N a c z e ln ik a  K a n c e la r j i ,  S. Z a w ad zk i.

(N . D. 5 9 3 5 ) M agistra t M iasta S to łeczn eg o  
W arszaw y.

P o d a je  się do w iadom ości, że w dniu 19 L is to  
pada (I G rudnia) r. b. o godzinie 12ej w  południe 
odbędzie się w Sali Posiedzeń M ag is tra tu  licy tacja  
g ło śna  in plus, na w ydzierżaw ienie  posesji N r. 
2 2 2 0 ^ . p rzy  ulicy P okornej położonej, n a  rzecz 
zaleg łych  podatków  i op ła t m iejskich przez c iąg  
la t dw óch poczynając  od dn ia  1 S tyczn ia  1863 r. 
do dnia  osta tn iego  G ru d n ia  1864 r .  od sum y rs. 
90 za jed n o ro czn ą  dzierżaw ę do  lic y tac ji u s tan o  
w ionej.

M ający  przeto  zam iar ub iegan ia  się o pow yż­
szą  dzierżaw ę, zechcą  się zg ło sić  w czasie i m iej- 

w y ją w s z ^ s c u  wyżej oznaczonem  w raz z vadium  po rs . 18>

i na koszta  og łoszen ia  rs 6, k tó re  n ieu trzy  
m ującem u się przy licy tacji n a ty ch m ias t zw róco­
ne b ę d ą .

Inne  w arunki d o tyczące  w mowie będącej licy ­
ta c ji,  s ą  do p rze jrze n ia  w W ydziale  A d m in is tra ­
cy jnym  każdodziennie w yjąw szy dn i św ią tecz ­
nych .

W arszaw a d 27 P aździern ika  (8 L is to p .)  1862 r. 

p. o. P rez y d en ta ,

Szam belan  D w oru,

J e g o  C e s a r s k o  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i ,

Z . H r .  W ielopolski.
N aczeln ik  K a n ce la rji ,  L uceński.

(N . D . 5 890 ) U rząd K o n su m cy jn y  
M iasta  W a rsza w y .

Z  pow odu że ogłoszona poprzednio  lic y tac ja  na 
jed n o ro czn e , poczynając  od dn ia  20 G rudn ia  (1 
S ty czn ia ,) 1862j3 r. w ydzierżaw ienie dochodu z 
połow icznego podatku  konsum cy jnego , od t r u n ­
ków  k ra jo w y ch , z O kręgu  M ary m o n tsk ieg o  o b rę ­
bu konsum cyjnego m iasta  W arszaw y, nie doszła  
do sk u tk u , U rząd  K onsum cyjny p rz e to , podaje  do 
w iadom ości pow szechnej, że w biurze jeg o  mie- 
szczącem  się  w gm achu Rządow ym  przy  u licy  
L eszno , pod N r. 706 odbędzie się w d n iu  27 L i ­
s to p ad a  (9 G rudnia) b. r. o godzin ie  11 z ra n a ,  
pow tó rna  in plus licy tac ja , przez d ek laracje  o p ie ­
czętow ane na rzeczoną  dz ierżaw ę, od sum y rs. 
6 0 1 , (w yraźn ie j rs . sześćse t je d e n )  pie wotnie 
oznaczonej.

G dyby n ic chciano licy tow ać, od ceny pow yż­
sze j, m ogą być sk ładane  n a  ten sam  te rm in  d e ­
k la rac je  op ieczętow ane, z o fertam i jak ie  k o n k u ­
ren c i p o s tąp ią , pod w arunk iem  je d n a k , że je że li­
by  o fe rta  plus licy tan ta , n iew y ró w n y w ała  u s ta ­
now ionej cenie, przy jęc ie  ta k ie j licy tacji, za le ­
żeć będzie od K om isji R ządow ej P rzy ch o d ó w  i 
S k a rb u .

D e k larac je  opieczętow ane na w ym ienioną dz ie r­
żaw ę , złożone być m a ją ,n a  ręce N aczeln ika  U r z ę ­
du K onsum cyjnego, na jda le j do godziny  11 z rana  
w dniu do lic y ta c ji oznaczonem , czysto, b ez  po 
p raw ek , sk ro b ań , oraz  p rzek reśleń  n a p isa n e , i 
w nich w yraźnie lite ra m i w ym ieniona sum a ja k ą  
konkuren t płacić  obow iązuje się.

D o dek laracji do łączyć  po trzeba  św iadectw o 
w łaśc  wej w ładzy po licy jne j, w ykazu jące  s tan  i 
zam ożność d e k la ran ta , tudz ież  o ry g in a ln e  z a ­
św iadczenie K asy U rzęilu  K onsum cyjnego lub in 
nej R ządow ej na złożone vad ium  rs .  60 (w y ra ­
źniej rs . sześćd z iesią t) go tow izną , L istam i Z a s ta -  
w nem i z kuponam i, lub  innem i pap ieram i sk a r- 
b o w em in a  vad ia  przyjm ow anem i, k tó re  to  vadia 
każdodziennie w Kasie tu te jsze j, a ż  do dn ia  licy­

ta c ji,  i w ty m  o sta tn im  dniu, lecz ty lko  do g o d z i­
ny 10 z ra n a , sk ład an e  być m a ją .

D ek larac je  sk robane, lub  popraw iane, napisane 
nie p o d łu g  d o łącza jąceg o  się wzoru, obe jm ujące  
jak ieko lw iek  zas trzeżen ia  i w arunki, złożone po 
oznaczonym  do licy tacji term in ie , lub nie p o p a rte  
zaśw iadczeniem  na vadium  za  nie w ażne uw ażane 
będ ą .

W arunk i licy tacy jne  każdodziennie w Oddziale 
O gólnym  b iu ra  tu te jszeg o  w go d z in ach  s łu żb o ­
w ych od 9 z rana , do 3 z po łu d n ia  są  do p rz e j­
rzenia .

W z ó r  do  d e k la ra c ji .
W  sk u tek  og łoszen ia  U rzędu  K onsum cyjnego 

z dn ia  25 P aźd ziern ik a  (6  L istopada) b . r .  N r. 
8 840 , podaję n in ie jszą  dek larację , iż obow iązuję 
s ię  w ziąść w dzierżaw ę dochód z połow icznego 
p odatku  konsum cyjnego , od tru n k ó w  kra jow ych  
z O k ręg u  M arym on tsk iego , O brębu  K onsum cyj­
nego, m ia s ta  W arszaw y  na  ro k  1863 za sumę rs . 
( tu  w ym ienić lite ra m i) pod d a jąc  się w szelkim  
obow iązkom  i zas trzeżen iom  w w arunkach l ic y ta ­
cy jnych  ob jętym , k tó re  mi są  zn an e , i te  n in ie j- 
szem  przyjm uję.

Zaśw iadczenie  K asy  N . na  z łożone w niej 
vadium  N . dołączam , k tó re  w raz ie  n ieu trzy - 
m an ia  się p rzy  licy tacji sam  odb iorę , lub  o ode­
słanie  go pocztą , na mój koszt upraszam .

S ta łe  moje zam ieszkanie  je s t  w N . p isa łem  w 
N . dn ia  N m iesiąca N . 1862 r .

(T u  podpisać  w yraźnie im ię nazw isko.) 
W arszaw a  d . 25 P a ź d z ie r . (6  L is to p a d a )  1862 r 
* N aczeln ik  U rzęd u , A . K arpiński.

S ek re ta rz  U rzędu , L eśniew ski.

(N . 1). 4939) D y re k c ja  Szczegó łow a  
T o w a r zy s tw a  K redytow ego  Z iem skieg o  

G u b ern ii R a d o m s k ie j w R adom iu
P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż na  zasa ­

dzie a r t .  7 Postanow ien ia  R ad y  A dm in is tracy jnej 
z dn ia  28 C zerw ca (1 0  L ipca) 1860 r .  u p o w a ­

żnień  przez D yrekcję  G łów ną udzielonych , poniżę 
w yszczególn iające się dobra ziem skie z p rz y le g ło -  
ściam i i w szystk iem i p rzynależy tościam i jak o  z a ­
legające w ra tac h  T ow arzystw u  K redy tow em u 
Ziem skiem u Dależnych, w ystaw ione są n a  p rzed aż  
przym usow ą w K ancelarji poniżej w yrażającego  
się podobnież R ejen ta , w m ieście R adom iu w  do­
m u przy  ulicy Lubelskiej położonym , N r. 120 
oznaczonym  um ieszczonej odbyć się m a jącą .

1. D ługie część A  z  praw-em p rezen tow ania  p leba­
nów i D łu g ie ‘A  część B, czyli W ola Zebrzydow ska 
w raz z p raw em  prezen tow an ia  p lebanów  w P o ­
wiecie i O kręgu  R adom skim , ra ty  zaleg łe  w chw i- 
i zarządzeń  a  p rzedaży  w łączn ie  z ra tą  C zerw co­
wą 1862 r . w ynoszą  rs . 202 k. 80 vad ium  do
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licytacj i rs.  606,  licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 6148 ,  termin p rzedaży  d. 11 (23) Kwietnia  
1863 r. przed R ejen tem  K ance la r j i  Ziemiańskiej 
T om aszem  Hasraann.

2 Jakubow iec  z wsi i folwarku tegoż nazwiska
składające się, */3 cząścią lasu Łubowa 
zwanego oddzielnie położonego,  mórg  nowopolskich 
188 za  wiera jącego,  w  Pcie i Ogu Sandomierskim 
ra ty  zaległe w chwili zarządzen ia  p rzedaży  włą* 
cznie z r a t ą  Czerwcową 1862 r. wynoszą  rs .  60- 
k. 96, vadium do licytacj i rs .  1614, l icy tac ja  r o z p o ­
cznie  się od  sumy rs .  17,906,  t e rm in  p rzedaży  d. 
11 (23 )  Kwie tn ia  1863 r., przed R ejen tem  K a n ­
celar ji  Z iem iańsk ie j  M ichałem Przychodzk im .

3 .  K arwów z przyleglościani i P ob rosz yn  i K a ­
m ie ń  w Powiecie i O kręg u  Sandomierskim, ra ty  
zaległe  w chwili

cy tacj i  20 0 0  rs.,  zaś  szczegó łow e  w a ru n k i  m o g ą  
by ć  p r z e g lą d a n e  w b iurze  Z a r z ą d u  k a żd o d z ie i t -  
n ie  od  d  17 (2 9 )  L  s to p ad a ,  op ró c z  dn i  ś w i ą ­
t e c z n y c h  i g a lo  wy cli.

W a r s z a w a  d. 5 (17)  L i s to p a d a  1862 r.
Członek Z a rz ą d u ,

(1) R ad c a  K o le g ia ln y ,  L .G r o d z k i .

(N.  D .  605 5 )  y n p a n .ie u ie  rencpa.W j. 
l in  m e n ja  7//na I-o ii Ap.uiu.

OÓTjfi iMueTT, ,  m t o  na  n o C T a u K y  n p o u i a m a  
no N 0 4 0  lhCKow r y ó e p n i n ,  1863 ro . iy ,  na  
K o r o p y t o  n p t i  npoiiawe/iei iHbixL in ,  H u t c  h - 
AaincTB 'B  T o p r a x b  2  11 5  c e r o  H o u o p u ,  o ó l -  
HiueiiM u u ę o K i f l  ląTrnw, o y je  ripoHiBe^e1     * •

zarządzen ia  p rzedaży w łą c z n i e !  n a  o K onuaT e  lu n a u  n-peTopa>K.a  n i ,  l l i l i e u -
z r a t ą  Czerwcową 1863 r .  wynoszą rs. 590  kop. 
24*Ą, vadium do l icytacj i rs. 1305, li cy tacja  ro z ­
pocznie  się od  su m y  rs. U ,  798,  te rmin  p r /e d a ż y  
d. 12 (2+ )  Kwie tn ia  1 8 6 3 r. prz d R ejen tem  K a n ­
celarji Z iemiańskie j Felicjanem Tirpitz .

4. K rę p a  część  13, w Powiecie O patowskim,  P o ­
wiecie Soleckim, ra ty  zaległe w  chwili zarządzę  
n ia  p rzedaży  włącznie z r a  ą  Czerwcową 1862 r. 
wynoszą  rs. 413  k. 95 */.2, vad ium  do l icy tacj i rs. 
933,  l icy tacja  rozpocznie się od sum y rs. 12 ,000 ,  
te rmin  p rzedaży  d .  1 2 ( 2 4 )  Kwietnia  186-3 r. prze- 
Rejentem K ance la r j i  Z iem iańsk ie j  A d am em  Da-  
mienekim.

5.  M ic ig o zd  w P c ie  O p o c zy ń s k im ,  O k rę g u  
S z y d ło w ic e k im ,  r a ty  z a l eg le  w c h w i l i  za rządze ­
nia  p rz e d a ż y  w łą c z n ie  z r a t ą  C ze rw cow ą  1862 
r .  w y n o s z ą  rs .  21 1  k .  69,  vad iu m  do  l ic y ta c j i  
rs. 960,  l i c y t a c j a  r o z p o c zn ie  się o d  s u m y  rs .  
53 2 7 ,  t e rm in  p rz ed aż y  d. 13 (25 )  K w ie tn i a  r  
1863  przed  R e jen fem  K a n ce la r j i  Z i em ia ń s k ie j  
M ic h a ł e m  N a lep iń sk im .

6. M ik ó ło w ic e  Ł u g i  i S r ó d b o że  c u m  j u r e  P a -  
t r o n a tu s  p r a c s e n t a n  d o r u m  q u o r u m  v is  benef i-  
co rum  cc les ia s t icorum ,  P o w ie c ie  i O k r ę g u  S a n ­
d o m ie r s k im ,  r a t y  za leg łe  w c h w ^ *  z a r z ą d z e n ia  
p rz e d aż y  w łą c z n ie  z r a t ą  C ze rw c o w ą  1862 r 
w y n o s z ą  r s .  301 k.  95, v a d iu m  do l icy tac j i  r s .  
3840 ,  li cy tac ja  rozpocznie  się od su m y  50,410,  
te rm in  przedaży d. 13 ( 2 5 )  K w ie tn ia  1863 r. 
przed  Rejentem K ance la r j i  Ziemiańskiej Mieha- 
łem  P rzychodzk im .

7. Przybyszowy Majdan w Powiecie O poczyńs ­
kim Okręgu Koneckim, r a ty  zaległe  w chwili z a rzą ­
dzenia przedaży włączDie z r a t ą  Czerwcową 1862 
r.  wynoszą rs .  173 k. 91, vad ium  do licytacj i rs. 
435,  li cy tacja  rozpocznie  się od sum y rs .  4 , 5 / 4 ,  
term in  p rzedaży d. 1 5 ( 2 7 )  K w ie tn ia  1863 roku 
przed Rejentem Kancela r ji  Ziemiańskiej T o m a ­
szem H ass m a n n .

8. Sokołów Modlińskich z przyległością W y ­
mysłów dawniej Górk i  zwaną, w Powiecie O poczyń­
skim, Okręgu  Koneckim, r a ty  zaległo  w chwili z a ­
rz ądzen ia  przedaży  włącznie  z r a t ą  Czerwcową 
1862 r. wynoszą rs .  216 k. 62, vadium do l icy­
tacji  rs. 525,  l icy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 
4746 ;  te rm in  przedaży d .  16 (28 . Kwie tn ia  1863 
r. przed Rejentem K ancelar j i  Ziemiańskiej Micha­
łem  Nalepińskim.

9. W yw dz  z przyległościami Brzez inki,  G órki  i 
B u d y  z przyłączonym z dóbr  Kuźnice Drzewieckie 
lasem włók 15, m .  22 pr.  250, w Pocie,  i Okręgu  
Opoczyńskim ,  r a ty  zaległe w chwil i zarządzen ia  
przedaży  włącznie z r a t ą  C zerwcową 1862 r. wy-

oszą  rs. 184, vadium do licytacj i r s .  770,  l i c y ­
tac ja  rozpocznie się od su m y  rs.  4464 ,  te rm in  
przedaży d.  16 ( 2 8 )  Kwie tn ia  1863 r. p rzed  R e ­
jen tem  Kancelar j i  Ziemiańskiej M ichałem P r z y ­
chodzkim.

10. Zapniów z częścią Bukówka,  w Powiecie  i 
O kręgu  O patowskim,  ra ty  zalegle  w chwili z a rzą  
dzenia  przedaży włącznie z ra tą  Czerwcową 1862 
r. wynoszą rs. 117 k 99, vadium do licytacji rs 
352,  licytacja rozpocznie  się od sumy rs .  2970;  
te rm in  przedaży d. 18 (3 0 )  Kwie tn ia  1863 roku. 
p rzed  Rejentem Kancelarj i Z iemiańskie j F e l i c ja ­
nem  Ti rp itz .

11. Zalesie z folwark iem i wsią tegoż  nazwiska 
j a k  niemniej częścią  Kobylskich  zwaną, w Pow ie ­
cie Sandomierskim , O k rę g u  Staszowskim , r a ty  z a ­
ległe  w chwili zarządzen ia  p rzedaży  włącznie  z 
r a t ą  Cz rwcową 1862 r .  wynoszą rs. 243 k. 43, 
vadium do licytacj i r s .  637,  l icy tac ja  rozpocznie 
się od sum m y rs. 5828,  te rmin  p rz edaży  d. 18(30) 
Kwietn ia  1863 r. przed  Rejentem Kancelarj i Z ie ­
miańskiej  Adamem Damieuckim.

Przedaże wzmiankowane odbędą się w te rm i­
nach  powyżej oznaczonych poczynając  od godziny 
10 z rana, w obec Radcy Dyrekc j i  Szczegółowej,  

gdyby  zaś  Rejent przed  k tó rym  przedaż  o d b y w a j  
się ma, był przeszkodzony,  przedaż odbędzie się 
w  jego  K ancelar j i  przed  innym k tó ry  go zas tąpi.

W arunki  licytacyjne są  do przejżenia  w w ł a ­
ściwych ks ięgach wieczystych i w biurze D y rek c j i  
Szczegółowej.

Radom d. 12 (2 4 )  W rz e ś n ia  1862 r.
Prezes,  Zajączkowski.

Pisarz ,  Januszowski .

(N. D.  605 8 )  Naczelnik Pow iatu  
K  ras  n ys  ta w sk i  ego.

P o d \ j e  do  p o w sz ech n e j  w iad o m o śc i ,  że  d n ia  
3 (15)  G r u d n i a  r. b. do  g o d z in y  12 z p o ł u d n i a ,  
o d b y w a ć  się b ędzie  w b iu rz e  N a c z e ln ik a  P o ­
w ia tu  K r a s n y s t a w s k ie g o  l i c y ta c ja  p rze z  o p i e ­
c z ę to w a n e  d e k la ra c je  od  s u m m y  r s .  811 k .  69 
in  p lus  n a  dz ie rżaw ę  p ro p in a c j i  w m.  T artW fÓ 
rze  n a  r o k  je d e n  1863.  M ają c y  więc c h ęć  p r z y ­
s tą p i e n ia  do  rzeczone j  l icy tac j i  o b o w ią z a n y  je s t  
o b o k  p o d a n ia  d e k la ra c j i  z ło ży ć  va d iu m  i j  10 
części wy ró w n y  wające.  D e k la r a c j e  w i n n y  być  
czy te ln ie  i bez s k ro b a n ia  n a p isa n e .  N a d m ie n ia  
p rz y  te nr, że w a r u n k i  l i c y ta c y jn e  s i  do  p r z e j r z e ­
n ia  k a żd e g o  cza su  oprócz  św ią t  t a k  w  b iu rze  
N a c z e l n i k a  P o w ia tu  j a k  i w M ag is t ra c ie  m ia s ta  
T a m o g ó r y  i J z b i c y .

W zór  do  dek laracj i .

W  s k u tek  o g ło s z e n ia  W .  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  
K r a s n y s t a w s k ie g o  z d n i a  29  P a ź d z i e r n ik a  (10 
L i s to p a d a )  r. b. Ń.  17648  p o d e jm u ję  się  nin ie j 
s z a  d e k l a r a c j ą  w z iąść  w d z i e r ż a w ę  dochód  
z p ro p in a c j i  m .  T a m o g ó r y  przez  c iąg  ro k u  1863 
za  sum m ę rs N .  w y ra ź n ie  i p o d a j ę  s ię
w sze lk im  o b o w ią z k o m  i z a s t r z e ż e n io m  w w a ­
r u n k a c h  l i c y ta c y jn y c h  ob ję ty m ;  k w o tę  w NNT. 
n a  v a d iu m  s k ł a d a m  lub  k w i t  k a s y  N N .  n a  z ł o ­
żone  w  n i e j - v a d iu m  d o l ą ć / a m ,  k tó re  w  r a z ie  
n ie u t rz y m a t i i a  s ię  sam  o d b i i r ę .  S t a ł e  ino je  z a  
m ieszkan ie  j e s t  w N. p i s a ł e m  w N. d n i a  N.  m ie ­
s iąca  N. 1852 r .

(p o d p iś a ć  iraie i n a z w i s k o . )  
K r a s n y s t a w  d. 29 Paździor .  (10 L i s to p  ) 1862 r.

Pom ocn ik ,  K ic rs n o w s k i .

^auTOTWlj 1 3 c e i o  me H a io p n .
F.  Ih  p m a n a  7 H o a o p n  1802 r o q a .

(2) F e n e p a  lh  l l i i T e n ^ a n i T ,  C ii i ieaM iH K om ,.

(N. D .  607 9 )  Komora Celna Sosnowice.
N in ie jszem  obw ie szcza ,  iż w dn iu  20 L i s to ­

p a d a  (2 G ru d n ia )  r .  b.  w g m a c h u  je j  ( n a  stacji 
d rog .Ż e lazne j  Sosno w ic e ) sp r ze d a w an e  będą  przez 
pub l iczna  l i c y t a c j ą  r ó ż n e  s k o n f is k o w a n e  t o w a ­
ry  w  ogóle  n a  r s .  375 o s za c o w a n e .

Sosnow ice  d n i a  3 ( 1 5 )  L i s to p a d a  1862 r.
D y r e k t o r  K o m o ry ,  B u s z m a n .  

p.  o.  S e k r e t a r z a ,  C h ę c iń s k i .

(N .D .  6 0 6 2 ) Pisarz T rybunału  Cywilnego  
Gub er n ii W arszaw sk ie j  w W arszawie .  
S to s o w n ie  do  a i t .  682 K.  P .  S w iadom o  czy 

n i,  iż  n a  żą d a n ie  S S ró w  po  n ie g d y  T o m a s z u  S ą  
chock im ,  dz iedz icu  d ó b r  M o s ie m b rz y  p o z o s ta  
ły c h  j a k o  to: J u l j i  z D ą b r o w s k i c h  po  T bm aszu  
Sąohock im  p o z o s ta łe j  w d o w y ,  A n ie l i - P r a k s e d y  
z S ą c h o ck ic h  L e o n a - P i o t r a  d w ó c h  im ion  Z a łu  
sk i  m a łż o n k i  czyl i obo jga  Z a ł u s k i c h  m a łż o n k ó w  
J u l j i  Suchoc k ie j  p a n n y  p e łno le tn ie j  w w s \  Mo 
sieinbrzy,  O k r ę g u  O r ło w s k im  G u b e rn i i  W a r ­
s z a w sk ie j ,  J o a n n y  z S ą c h o ck ich ,  E d m u n d a  Mro­
w iń s k ie g o  m a łż o n k i  czyl i o b o jg a  m a łż o n k ó w  
M r o w iń s k i c h ,  w e  wsi Ł ę to w ie  O k rę g u  Ł u k ó w  
skina, G u b e rn i i  L u b e l s k i e j  m ie s zk a jący ch ,  a  za  
m ie s zk an ie  p r a w n e  do  tego in te re su  i ca łego  
p o s tę p o w a n ia  s u b h a s t a c y j n e g o  u N ik o d em a  Bo 
g u s lu w s k ic g o  A d w o k a t a  p rzy  S ą d z ie  A p e ła  
ey jn y m  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w W a r s z a w ie  pod 
N. 1767 z am ieszk a łe g o ,  o b ra n e  m a jący ch .

W  p o s zu k iw a n iu  sum  rs. 976 k. 35,  z p ro  
ce n t e m  6°/0 i rs .  450,  o ra z  k o s z tó w  e gzekucy j

(N .  1). 5840 )  Naczelnik Powiatu  
Ko Iw ary jskiego.

G dy  d r u g i  t e r m in  d o  l icy tac j i  n a  e n t re p ry z ę ,  
w y s t a w ie n ia  n o w e j  m u ro w a n e j  p le b a n i i  z w i-  
k a r j a t e m  p rzy  k o ś c ie le  p a ra f ia ln y m  w Ł a n  kie
l i s z k a c h  s p e l z  b e z s k u te c z n ie  p rz e to  trzeci t e r ­
m in  do  o d b y c ia  t e j  l icy tac j i  ro z p o c zn ie  się od 
s u m y  rs. 310  9 k .  69  n a  d z ie ń  2ń  L i s to p a d a  (1‘ 
G r u d n i a )  r. b .  w  b id rz e  P o w i a t u  do  g o d z in y  4 
z p o ł u d n i a  o zn ac z a  się, vv k tó re m  konkui& nc i  
z echcą  s i ę z g ł o s i ć i  po p o d a n i u  d e k la r a c j i  wedle  
w z o r u  w ob w ie szczen iu  z d n i a  10 (22)  S ie rp n ia  
r .  b.  N. 13928  w  N ra c h  192, 197, 20 3  n in ie j ­
szego  p ism a  z a m ie s z c z o n e g o ,  o ra z  d o p e łn i e n iu  
in n y c h  w a r u n k ó w  tam że  z a s t rz eżo n y  h do l i c y ­
ta c j i  p rz y p u s zc zen i  b ę d ą .

Kai w a  rj a  d.  23 P a ź d z .  (4 L  s t )  1362 r. 
w zas t.  S e k re ta rz  P o w ia tu ,  G o łę b io w s k i .

(N. D.  6057)  Z a rzą d  Naczelnika Inżynierów  
w K rólestw ie  Polskie/n.

P o d a je  do  w iad o m o śc i  i n t e r e s o w a n y c h ,  iż 
w sali pos iedzeń  Z a r z ą d u  w A le k s a n d r y j s k i e j  
Cyd ad eli, b ę d ą  się  o d b y w a ć  w d n ia c h  27 i 30 
L i s to p a d a  (9 i 12 G ru d n ia )  r. b. p u '  l iczne l i ­
cy tacja ,  n a  czyszczenie  k lo a k  a p a r a t o w y c h  i na  
d o ła c h ,  e g zys tu jących  w N o w o g e o r g ie w s k ie j  
T w ie rd z y  od  1 S tyczn ia  i 8S3 u. V a d i u m  do  l i -

n y c h  od  S S ró w  S z m u la  i Baj l i  m a łż o n k ó w  Los  
m a n  j a k o  to ; I z r a e l a  H r r s z k a  2 -ch  im ion  Los  
m a n F a j w l a  Cvp 2 -c h  im io n L o s m a r i ,  S z a i - W o l f  
2oh im ion  L o s m a n  w łaśc ic ie l i  n ie ru c h o m o ś ć  
m ie jsk ie j  N 38 o znaczone j ,  w m ieśc ie  Z ych l in i  
O g u  O r ło w s k im  G u b e rn i i  W a r s z a w s k ie j  poło  
żo icj, tam że  m ie s zk a jący c h ,  p r o to k ó ł e m  K a r o l a  
R a d z ią tk o w s k ie g o  K o m o r n ik a  p rz y  T r y b u n a l e  
tu te jszy m  w d n iu  9 (2 1 )  K w ie tn ia  1858 r. s p o ­
rz ą d z o n y m  w d ro d z e  Sądow e j  p rz y m u s zo n e g o  
w y w ła s z c ze n ia  z a j ę tą  i z a a r e s z t o w a n ą  zos ta ła :

N IE RU C H O M O ŚĆ , 
w  mieście  Ż y c h l in ie  po d  N. 38 p rzy  u l icy  R y ­
nek  w g m in ie  m ia st; ; Ż y c h l in a ,  w ju ry s d y k c j i  
Są d u  P o ko ju  O k r ę g u  O r ło w s k ie g o ,  w P ow ie c ie  
G os tyńsk im  G u b e rn i i  W a r s z a w s k ie j ,  n a  g ru n c ie  
c zynszow ym  z k tó re g o  rocznie  rs.  5 k.  40 o p ł a ­
ca  się  c zynszu  p o ło ż o n a ,  p r a w e m  w łasnośc i  do  
e g z e k w o w a n y c h  d łu ż n ik ó w  I z r a e l a  I l e r s z k a  2ch 
iriiion L o s m a n ,  F a j w l a  C yp  2ch im io n  L o s m a n  
S za i  Wol:f  2eh  im ion L os inan ,  j a k o  S S ró w  S z m u - 
la  i Bajli m a łż o n k ó w  L o s in a n  n a le żą c ą ,  w d z i e r ­
żaw i łem  p o s i a d a n iu  I c k a  P e r le w ic z  h a n d l a r z a  
za  k o n t r a k t e m  u rz ę d o w y m  d a t y  18 L u t e g o  (2 
M a r c a )  1858 r. p rzed  H ip o l i te m  S ik o r sk im  R e ­
je n te m  O g u  O r ło w s k ie g o  za  czy n sz  d z ie rż aw n y  
roczn ie  rs. 75  u s ta n o w io n y ,  z o s ta w a ła ,  zaś o b e c ­
nie  w p o s iad n iu  w y w ła sz c z o n y c h  d łu ż n ik ó w  
z o s t a j ą c a  p o s z u k iw a n y m i  w ie rz y te ln o śc iam i  hy-  
po teczn ie  obc ią żona .

N a  g ra n c ie p o r a i e n io n e j  n ie ru c h o m o ś c i  są  n a  
s tę p u jąc e  z a b u d o w a n i a :

1. D u n  m asiv  m u r o w a n y  o j e d n y m  p ię trze  
d a c h ó w k ą  k r y ty ,  o dw ócb  k o m in a c h  m u r o w a ­
nych.

2. D w a  w chody  do  p i w n i c y ’ p o d  dom m u r o ­
w a n e ,  d a c h ó w k ą  k ry te .

3. S tu d n i a  z p o m p ą  bez d a sz k u  b a la m i  p r z y ­
k r y t a .

4. K u czk a  z d rz e w a  w słup.y g o n t a m i  k r y t a .
5. O b ó rk a  z d r z e w a  w s lu p y  t a r c i c a m i  k r y t a .
6. W o z o w n ia  z d r z e w a  w s łu p y  k tó r a  s łuży  

za  wjazd  od ty lu  tui p o d w ó rze  i dw ie  s ta jn ie  
ł ą c z n ie  z d rz e w a  w  s łupy  w y s t a w i o n e  g o n ta m i  
k ry te .

7. K lo a k a  z ta rc ic .
8. P o d w ó rz e  ta rc ic am i  o p a rk a u io n e .  
O bsze rn ie jsze  op isan ie  po  wyż za ję te j  i z a a r e ­

s z to w a n e j  n ie ruchom ośc i  z n a jd u je  4ię w a k c i e  
z a j ę c ia  u  s p r z e d a ż ą  d y r y g u ją c e g o  N ik o d e m a  
B o g u s ła w s k ieg o  A d w o k a t a  p rz y  S ą dz ie  A p e l a ­
c y jn y m  K ró le s tw a  P o l s k i e g o  w W a r s z a w ie  pod 
N. 1767 z am ieszk a łeg o ,  zaś  zb ió r  o b ja ś n i e ń  i w a ­
ru n k ó w  s p rz e d a ż y  w  K an ce la r j i  T r y b u n a ł u  
tu te js zeg o  w  W y d z ia le  I .  z ło żo n e  p rze j rzan e  
b y ć  m ogą .

Zajęcie  w kopiach doręczone
1 . L e o p o ld o w i  S z c zu k a  P i s a r z o w i  S ą d u  Po­

ko ju  O g u  O r ło w s k ie g o  w mieście  K u tn ie  u rzę  

d u ją c em u  n a  recie w łasne ,  d .  1 1 (23)  K w ie tn i a  
1858 r.

2. S ta n i s ła w o w i  T a ń s k ie m u  B u rm is t r z o w i  
m ia s t  1 Ż y c h l i n a  w mieście Ż y c h l in ie  O k r ę g u  
O r ło w s k im  u rz ę d u ją c e m u  n a  ręc e  w ła s n e ,  d n ia  
19 ( 2 2 )  K w ie tn ia  1858 r.

W n ie s io n o  do  k s ięg i  Wieczystej po  wyż  z a ­
ję te j  n ie ru c h o m o ś c i  w K u tn ie  d 15 (27)  C ze r -  

I wca  1862 r .  a  w dniu dzis iejszym do księgi zaare - 
sztowań w K ancelar j i  T r y b u n a ł u  tue jszego  na 
ten cel u t rzym yw ane j  wpisane zostało.

Pierwsza  publikac ja  zbioru objaśnień i w a ru n ­
ków sprzedaży,  odbędzie się na  audjencj i publicz­
nej T ry b u n a łu  Cywilnego Gubernii  Warszawskiej  
w Warszawie  w Wydziale  I, w miejscu zw ykłych  
posiedzeń przy ulicy Długiej pod N. 549 o g o d z i ­
nie lOej z rana  dn ia  24  S ie rp n ia  (5 W rz eś n ia )  
1862 r.

S p rze d a ż ą  d y ry g o w a ć  b ęd z ie  N ik o d e m  B o g u ­
s ław sk i  A d w o k a t  p rz y  S ądz ie  A p e la c y jn y m  
K ró le s tw a  P o ls k ie g o ,  k tó re g o  z a m ie s z k a n ie  j e s t  
wyżej  w s k a z a n e .

W a r s z a w a  d. 29 C ze rw c a  (J 1 L i p c a )  1862 r.
R a d c a  D w o r u ,  Z g ó r s k i .  

W y w ies z o n o  111 ta b l ic y  w sali  u s t ę p o w e j  
T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  G u b e rn i i  W arsza w sk ie j  
w W a r sz a w ie  d n ia  30  C z e r w c a  (1 2  Lip«ca) 
1862 r.

R a d c a  D w o r u ,  Z gó rsk i .  
N ak o n iec  po  od b y c iu  p rz y g o to w a w c z e g o  

p rz y s ąd z e n ia  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  w W a r s z a ­
wie w y ro k ie m  s w y m  z d n i a  29  P a ź d z i e r n ik a  
(10 L i s to p a d a )  r. b.  z ap a d ły m ,  n ie ru c h o m o ś ć  
w mieście  Ż y c h l in ie  p o d  N re  11 38 p o ło ż o n ą ,  
p rzy g o to w a w cz o  za  sum ę  rub .  s reb .  750 B o ­
g u s ław s k iem u  Adwokatowi ,  p r z y s ą d z a j ą c  te rm in  
do  o s ta tecz n eg o  p rz y s ąd z e n ia  n a  dz. 2 (14 )  Sty -  

18b3 r * go . lz inę  10 z ra n a  wyznaczył,

z aś  w  W a r s z a w ie  po d  N. 1567 m ieszka jącego ,  
p ro to k ó ł e m  W a l e n t e g o  S u p r y n ie w ic z a  K o m o r ­
n i k a  p rzy  Sądz ie  A p e lac y jn y m  K ró le s tw a  P o l ­
s k ieg o  w  25 W rz eśn ia  (7  P a ź d z i e r n ik a )  1862 r.  
sp o rz ąd z o n y m ,  w  d ro d z e S ą d o w e j  p rz y m u s z o ­
nego  w y w ła s z c ze n ia  z a j ę tą  i z a a r e s z t o w a n ą  z o ­
s t a ł a :

N IE R U C H O M O Ś Ć  

w W arszaw ie  p rz y  u l i c y  W ie lk ie j  po d  N.  1437 
w c y rk u le  i gm in ie  8 p o d  j u r y s d y k c j ą  S ą d u  P o ­
k o ju  O k r ę g u  i m ia s ta  W a r s z a w y  W y d z i a ł u  I I I  
n a  g ru n c ie  em fi teu tycz f iym  o g ó ln e j  ro z le g ło ś c i  
o k o ło  ł o k c i  k w .  3054 a lbo  a r s z y n ó w  2470  m a ­
ją c y m ,  po ło żo n a ,  p ra w e m  w ła s n o ś c i  do  e g z e ­
k w o w an e g o  d łu ż n ik a  L e o p o ld a  B e n t z  n  i le ż ąe a ,  
w  p o s i a d a n iu  tegoż  z o s ta ją c a ,  p o s z u k iw a n ą  
w ie rz y te ln o śc ią  h y p o te c z n ie  o b c i ą ż o n a .

O p is an ie  z a b u d o w a ń  na  g ru n c i e  p o w y ż s z e j  
n ie ruchom ości  egzys tu jących :

1 K am ien i  a n a s iv  m u r o w a n a  o 3 p i ę t r a c h  
d a c h ó w k ą  k ry ta ,  11 kom inów  m u r o w a n y c h  m a ­
j ą c a .

2 . S tu d n i a  z p o m p ą  d rz ew em  c e m b r o w a n a  
z k o r b ą  że lazn ą .

3 .  P o d w ó rz e  k a m ie n iem  poloyvym w y b r u ­
k o w a n e

N ie ru ch o m o ść  N. 1 437a  o gó lne j  roz leg łości  
o k o ło  ło k c .  k w .  2335  a lb o  a r s z y n ó w  1890 m a ­
jąca  i t a  rów n ież  n ie ru c h o m o ś ć  w tej s am e j  
g m in ie  c y r k u le  i ju r i sd y k c j i  S ą d u  P o k o j u  p o ł o ­
żo n a ,  n a  g ru n c ie  c zy n s z o w y m  do  I n s t y t u t u  S go  
K a z im ie rza  na le żą c y m  s to ją ca .

Z a b u d o w a n i a  w  te j n i e ru c h o m o ś c i  z na jdu ją  
s ię  n a s tęp u jące :

1 . K a m ie n ica  m asiv  m u r o w a n a  o 3 p ię t rach .
4 k o m in a c h  m u r o w a n y c h  d a c h ó w k ą  k r y t a .

2. K a m ien ica  m as iv  m u r o w a n a  ró w n ie ż  o 3 
p ię t r a c h  4 k o m in y  m u r o w a n e  m a ją c a  d a c h ó w ­
k a  k r y t a .

3.  K lo a k a  m a s iv  m u ro w a n a .
4. K o m ó rk i  z desek .
O b iedw io  te  n ie ru c h o m o ś c i  w  j e d e n  c zw o r o ­

b o k  z b u d o w a n e  m a ją c e  je d n o  p o d w ó r z e ,  j e d n e  
w s p ó ln e  k lo a k i  i k o m ó rk i  j e d n ą  s tu d n ią  pow y 
żej o p i s a n ą  i j e d n ą  b ra m ę  w je z d n ą ,  s a m e  rau ry  
t a k  są  z s obą  ś c i s ł e p o ło ą e z o n e b e z  ż ad n e j  ró ż n i ­
c y  w y s o k o ś c i  d a c h ó w  i m u r u ,  ze t y lk o  m a łą  
w y p u k ło ś c ią  czyli  w y d a tn o śc ią ,  j e d n a  od  d in g ie j  
się różni lecz od  p o d w ó r z a  i t e g o  dos t rzed z  
t ru d n o .

Z g o ł a  że  chociaż  te  dw ie  n i e ru c h o m o ś c i  są  
ro z s e g r e g o w a n e  i m a ją  odd z ie ln e  k s ięg i  hypo- 
t e czne ,  11a  g ru n c ie  t ru d n o  j e  o d d z ie l ić  g d y ż  
m a ją  ty lk o  j e d e n  w jazd  i w chód  n a  w spó lne  
podw órze  o raz  w spó lne  k lo a k i  i k o m ó r k i ,  nad  
to  p o d a tk i  nie  są  rozdz ie lone .

L o k a t o r ó w  n ie ru c h o m o ś c i  N er .  1437 j e s t  
d w u n a s tw u ,  a  w  n ie ru c h o m o ś c i  N r .  I 4 3 7 a  51, 
z im ion  i n azw is k  o ra z  c en ę  n a jm u  u i s z c z a j ą ­
cych w a k c ie  z a jęc ia  w y m i e ń ’o n y c h .

Obszern ie jsze  opisanie powyż zaję te j  i zaare*- 
gztowanej nieruchomości  znajduje  się w akcie 
zajęc ia  u sprzedażą  dy rygu jącego  T e o f i la  T o ­
m ic k ie g o  P a t r o n a  p rzy  T r y b u n a l e  Cywilnym  
G u b e rn i i  W a rszaw sk ie j  w  W arszaw ie  pod Nr.  
22 44a  mieszkającego,  zaś  zbiór objaśoień i wa­
runki sp rzedaży  w K ance la r j i  T ryb u n a łu  t u ­
te jszego  w Wydziale I .  złożone przejrzane być 
mogą .

Zajęcie  w kopiach doręczone:
1 . J W .  Z y g m u n to w i  I I r .  W ie lopo lsk iem u  P r e ­

zydentowi miasta  S to ł ec z n e g o  Warszawy w W a r ­
szawie pod Nr.  462 urzędującemu na  ręce W ł a ­
d y s ł a w a  D ą b ro w s k ie g o  u rzędnika  tegoż M agi­
s t r a tu .

2. E m e r y k o w i  K o zer sk ie m u  P isa rzow i  S ą d u  
P o k o ju  O k r ę g u  i m ia s ta  W a r s z a w y  W ydzia łu  
I I I  W a r s z a w ie  pod  Nr.  1337 u rz ę d u ją ce m u  n a  
ręce  w ła sne .

Obudwóm  d. 6 (18)  P a ź d z i e r n ik a  1862 r. 
Wniesiono do księgi wieczys tej powyż zajętej 

nieruchomości w W arsz aw ie  d n ia  10 (2 2 )  P a ź ­
d z i e rn ik a  1862 ro k u , a  w dn iu  d z is ie jsz y m  do 
k s ię g i z a a r e s z to w a ń  w K a n c e la r j i  T r y b u n a łu  
tu te js z e g o  n a  t e n  ce l u tr z y m y w a n e j w p isan e
zostało

Pierwsza  pub l ikac ja  zbioru  objaśn ień  i w a ru n ­
ków  sprzedaży odbędzie  się na  aud jencj i  j a ­
wnej T rybuaa łaC yw ilaego  Gubernii W arszawskie j 
w W arszawie  w W ydziale  I .  w mie jscu  zwykłych 
posiedzeń przy ulicy D ług ie j  pod N .  549 o godzi 
nie 10 z ra n a  dnia  21 G ru d n ia  (2 S tycz n ia )  
1862j3  r.

Sp rzedażą  dy rygow ać  będzie Teofi l T o ­
m ick i  P a t r o n  p rzy  T r y b u n a l e  tu te js zy m ,  k tó r e ­
go zamieszkanie j e s t  wyżej w skazane .

W arszaw a  d. 24  P a ź d z . ( 5  Lis top . )  18 62 r.
R ad c a  D w o ru ,  Z g ó r sk i .  

Wywieszono na  tablicy  w sali us tępowej T r y ­
bunału  Cywilnego Gubern ii  W arszawskie j  w W a r ­
szawie d n ia  25 P a ź d z i e r n i k a  (6  L i s t o p a d a )  
1862 r.

R a l c a  D w o ru ,  Z g ó r s k i .

g rodników zaś  j e s t  12, k tó rzy  ręcznie po 72 dni 
n a  rok dworowi od rab ia ją .  G ospodars two n a  
folwarku urządzone je s t  na  t r z y  pola  i wysiewa 
się ozim iny korcy 143, g run ta  w ogólności s ą  
żytnie, miejscami zaś na  nawozie  pszenicę siać 
można. Z ab u d o w a n ia  są  następujące: Dwór nowy 
śpichrz,  dw a  sklepy,  kurn ik i ,  chlewy, dwie szopy 
s todoła  je d n a  o t rzech  a  d r u g a  o j e d n y m  k lep i­
sku; owczarnia , s ta jn ia  z wozownią,  kuźnia , k a r ­
czma z w jazdem ,  chałup  wiejskich 13, s todół 5, 
i inne budowle gospodarskie, wszys tk ie  z drzewa 
w ystawione  w średn im  stanie  będące .  D o b ra  te 
wraz z p ropinac ją  czyn ią  czystej in t r a ty  rocznej  
rs .  824  k. 49, o p łaca ją  poda tków  rocznie rs .  96 
k.  28, szacunek zaś ich przez biegłych w yna le ­
z iony j e s t  na  rs. 20486  k .6 0 .

P ierw sza  p ub l ikac ja  warunków za  pods tawę do 
sprzedaży  d ób r  takowych ułożonych odbyła  się 
w dniu  23 Grudnia  1861 (4  S tyczn ia  1 8 6 2 )  ter-k 
m in  zaś do drugie j publikacji,  a  zarazem  p rzy ­
gotowawczego przysądzen ia  tychże dóbr  n a  dz ień 
3 (15) Lu tego  1862 r. godz inę  3 z po łudn ia  o 
znaczono ,  w k tó rym  l icy tac ja  rozpocznie  się od 
sumy rs  20486  k.  60 j a k o  t a k s y  przez biegłych 
wynalezionej,  lub od sumy rs. 15364  jako 3j4 
wartości  przez tychże  b ieg łych  w ykry te j .  W resz ­
cie nadmienia  się, iż taksa  wszelkie  szczegóły 
obejm ująca ,  tudzież r e je s t r a  pomia rowe i w arun  
ki licytacyjne p rze jrzane  być  m ogą  w każdym cza­
sie w Kancela r ji  P is a rz a  T ry b u n a łu  Płockiego 
W y d z ia łu  II. lub w Kancelar j i  Ignacego  Zmjjew 
skiego P a t ro n a  w P łocku,  sprzedaż  popiera jącego.

P ło ck  d. 26  Grudnia  1861 (7 S tycz .  1862) r .
L u d w ik  Rylski .

Po odbyciu w dniu 3 (1 5 )  L u te g o  1862 r. 
drugiej publikacji  w arunków  i przygotow aw cze­
go p rzysądzen ia ,  te rm in  do odbycia  t rzecie j pu 
b l ik ac j i  i s tanowczego przysądzenia  oznaczony 
zos ta ł  na  dzień 28 L u teg o  (12  M arca )  1862 r.

Ti powodu niedopełnienia przep isanych  fo rm al­
ności  te rmin  ten  do skutku n ieprzyszedł i s t an o ­
wcza sprzedaż  n ieodby łj  się, nowy te rmin  do 
odbycia  s tanowczej sprzedaży oznaczony został  
na dz ień 30 M arca  (11 Kwie tn ia )  1862 r .

( idy  i w tym termin ie  licy tacja  do skutku  nie- 
p rz y s z ła ,  przeto  rezolucją  A sesora  D e legow ane­
go now y te rm in  wyznaczony zosta ł na dzień 1 ( 1 3 )  
G rudnia  1862 r. godzinę 3 po południu .

L icy tac ja  rozpocznie  się od  sumy rs. 20 486 
k .60 ,  a  na  w ypadek n iepodania  j e j  od sumy 
rs. 15364.

E gzem plarz  tego  obwieszczenia wywieszonym 
zosta je  na  tabl icy w Sali audjencjonalnej,  a drugi 

t— P at r onowi

Nie ruchomości sprzedawane  na leżą  do S S ró w  
Karola  i Augusty  małżonków G ó rm a r  w kompa- 
rycji  wymienionych, położone są  pod N r .  211 i 
212 t e raz  N r .  222  i 223 oznaczone w mieście 
W łoc ław ku ,  O krę g u  W łocław sk im ,  G u b e rn i i  
Warszawskie j,  i s k ł a d a j ą  się z nas tępu jących  r e ­
alności:

1. Dom u frontowego w narożn iku  ulic Nowej 
i P ieka rsk ie j ,  masiv  m u row anego ,  dachówką k r y ­
tego  jednopię trow ego  z fa c ja tk ą .

2.  P a r k a n u  z b ra m ą  okutą .
3. D om ku małego p rzy  ulicy Piekarskie j d r e ­

wnianego ,  dachów ką  krytego.
4. P a r k a n u  s ta rego  p rz y  ulicy Nowej .
5. S ta jn i  budowanej z bali nad  k tó r ą  wznosi 

się spichrz dachów ką  k ry ty .
6 . S ta jn i  budowanej  z bali dachów ką  krytej.
7. S ta jn i  budowanej z bali z dachem posluzi- 

s tym .
8 . Dwóch chlewków z kurnik iem,  budowanych,  

z bali deskami k ry tych .
9. P rzy s ta w k i  drewnianej  przy domku ad 3.
10. P lacu  długiego od frontu  p rzy  ulicy Nowej 

łokci 110 ly2 a sze rok iego  p rzy  ulicy P iekarskie j 
łokci 58 14 4.

Bliż.ue szczegóły obe jmują  t a x a ,  oraz zbiór 
objaśn ień  i w a runków  sprzedaży,  k tó re  p rze jrzeć  
można u podpisanego P a t rona  sprzedaż pop ie ra ­
ją cego ,  i w K ance la r j i  P isa rza  T r y b u n a łu  C y ­
wilnego Gubern ii  W arszaw sk ie j  W ydziału  3 w 
Warszawie pod  Nr.  549 egzys tu jącej .

P ie rw sza  publ ikac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a ru n ­
ków sprzedaży rzeczonej nieruchomości  w dniu 
24  W rześn ia  (6  Październ ika)  1862 r. a  d ruga  
publikacja  i zarazem  przygotowawcze  p rzysądze ­
nie w doiu 5 (17) L is topada  1862 r. odby te  z o ­
s ta ły  przed  Delegowanym przez w y ro k  T r y b u ­
na łu  z dnia  25 M aja  (6 Czerwca) 1862 r. W. K ło ­
dzińskim Sędzią  przed k tórym  trzecia  publikacja  
a z a razem  osta teczne p rzysądzenie  odbędzie się 
w dniu 20 Listopada (2 G rudn ia)  1862 r. o godzi- ( 
nie  4 z po łudn ia  lub za przywołaniem te jże  
publikacji i osta tecznego przysądz en ia  przed 
tymże  de legowanym W . Kłodzińskim Sędzią w 
mie jscu zw yk łych  posiedzeń T ry b u n a łu  Cywil­
nego Gubernii W arszaw sk ie j  w W arszawie  pod 
Nr 549.  ,

L icy tac ja  zacznie  się od sumy rs.  67o0 jako 
szacunku t a k s ą  biegłych ustanowionego.

A lf red  J en d e ,

(N .  D .  6472) S ą d  Policji  P roste j  
Okręgu Czerskiego.

Z a p o z y w a  J ó z e f a  M a r k ie w ic z a  l a t  45 l i ­
czącego,  k o p ia r z a ,  o s t a t n io  w c  w s i  W il -
cze p ię tk i  O k r ę g u  C z e r s k i m  z a m ie s z k a ł e g o ,  
o becn ie  z p o b y t u  n i e w i a d o m e g o  iżby do  p o s ł u ­
c h a n i a  w y ro k u  S ą d u  P o l i c j i  P o p r aw c z e j  P o ­
w i a t u  W a r s z a w s k i e g o  W y d z i a ł u  I I  w d n iu  25 
K w ie tn i a  (7  M aja )  r. b .  w s p r a w i e  j e g o  w ła sn e j  
w y d a n eg o ,  w  S ą d z ie  tu t e j s z y m  s t a w i ł  się, 
p o  u p ły w ie b o w ie m  d n i '30  s to s o w n ie  do  p r a w a  
p o s t ą p i o n e m  będz ie .

G ró jec  d. 3 (1 5 )  P a ź d z i e r n ik a  1863  r .
P o d s ę d e k ,  M ic h a l e w s k i .

W ar sz a w a  d. 1 (1 3 )  L i s t o p a d a  1862 r. 
Z g ó r sk i ,  P i s a rz  T r y b u n a ł u .

(N .  D. 60 6 8 )  Pisarz Trybunału Gynilnego 
Gubernii  a m a  w* kiej  w Ił u r sza w ir .

S to s o w n ie  do  a r t .  682 K .  P .  S. w ia d o m o  c zy ­
ni iż n a  żą d a n ie  W in c e r t t e g o  J a s i e ń s k i e g o  b y ­
łego  u rz ę d n ik a  K o m is j i  R ządow ej  S p r a w  W e -  
w n ę t rz n y c h ,  t e r a z  o b y w a t e l a  w W a r s z a w ie  w  
d om u  pod  N. 490 i 491 z a m ie s z k a łe g o  a  z a m ie ­
szkan ie  p ra w n e  do t e g o  in te re s u  i c a ł eg o  p o s t ę ­
p o w a n ia  s u b h a s ta c y jn e g o  u  T e o f i l a  T o m ic k ie g o  
P a t r o n a  p rz y  T r y b u n a l e  C y w i ln y m  G u b e rn i i  
W ar sz a w sk ie j  w W a r s z a w ie  N .  2 2 4 4 a  p r z y  u l i ­
cy N a le w k i  m ie s zk a jąceg o ,  o b r a n e  m a ją ce g o ,  
w p o s z u k iw a n iu  su m y  rs. 9000 i k o s z tó w  e g z e ­
k u c y jn y c h  od  L e o p o ld a  B en tz  o b y w a te l a  w ł a ­
ścic ie la  n ie ru c h o m o ś c i  w W a r s z a w ie  p o d  Nr.  
1437 i 1 437a  p rzy  u l icy  W ie lk ie j  p o ło ż o n y c h ,

(N .  1). 604 9 )  Pisarz Trybunatu Cywilnego  
Gubernii  Płockiej.

W iadom o czyni,  iż na  żądanie  H en ry k a  G r a b ­
skiego o b y w a te la  w w’si Stempowie Okręgu L ip-  
noskim zam ieszkałego,  dawniej przez S t a n  sława 
Zalewskiego,  a  te raz  przez Ign a ceg o  Żm ijew sk ie­
go P a t ro n a  w m. P łocku  zamieszkałego,  dz ia ła ­
jącego  przeciwko sukcesorom J a n a  i J o an n y  z 
D zierżanow skich  małżonków G rabsk ich ,  jako to: 
a )  Ju l i i  z G rabsk ich  Ig n aceg o  Czaplickiego o b y '  
watela żonie, niele tnie j,  przez m ałżeńs tw o  usamo- 
wolnionej , w asystencj i  męża i K ura to ra  czynią* 
cej; b) I g n a c e m u  Czapl ickiemu jako  mężowi i K u ­
ra to rowi powyższej czyli obojgu małżonkom C z a ­
plickim w wsi Czarnocinie  Okręgu  Przasnyskim ; 
c) Ludw ikow i Rutkow skiem u ja k o  K ura to row i  a d  
hoc  nieletnich: J a n a ,  J u l i i ,  J ak ó b a ,  i M ar jan n y
Grabskich ,  po J an ie  i Joann ie  m a łż o n k ach  G r a b ­
skich pozosta łych dzieci, o ileby J u l j a  z G rabsk ich  
Czaplicka nie  by ła  usamowolo ioną,  z p rz y c z y n y  
sporu  z opiekunem g łów nym  w wsi M ie r z ę c in ’.e 
Okręgu Lipnoskim zam ieszkałemu, k tó rych  to  n ie ­
le tn ich przydanym  opiekunem je s t  Ludwik  P ę s z y ń -  
ski obywatel ,  w wsi P a p ro tk a c h  Gogolach zum ie  
szka ły ,  z mocy wyroku T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  
Guberni i  P łock ie j  na  dniu 12 ( 2 4 )  M a ja  1861 r. 
wydanego,  odbędzie  *ię n a  publ icznej a ud jenc j i  
tegoż T r y b u n a łu  p rzed  Delegowanym Asesorem 
Brozdowiczem, w drodze działów sprzedaż  dóbr 
ziemskiuh Stempowo lit.  A. w Powiecie  i Okręgu  
Lipnow sk i tn  G u b e rn i i  P łockie j parafii Sadłowo, 
gminie  Czermin,  w ju rvzdyke j i  S ą d u  Poko ju  
O krę g u  Lipooskiego położonych, od  m. R yp ina  
o mil 2, od m.  P ło c k a  o mil 8 , od m.  Sierpca  o 
mil 3, od rn. L ipna o mil 4 odległych;  na  wschód 
słońca i południe  z wsią Przywitowem , na  zachód  
z w s :ą  Czerm inem,  a na północ z w sią  Sadłowem 
gran iczący c h ;  kon t row ers  z wsią C ze rm in em  o 
morgów 28 p rę tów  261,  a z wsią  Przywitowem
0 m orgów  parę  mających; w g ran icach  zaś swych
1 części Sterapowa lit. B. Rumoczczyzną  zw aną  do 
innych właścicieli należącą,  mieszczących  w g r u n ­
tac h  pomięszanych zos ta jących ,  do własności 
małżonków G rabsk ich  na leżących,  a  na te raz  w 
posiadaniu  H e nryka  G rabsk iego ,  tudzież  pod j e ­
go a d m in is t ra c ją  będących .

Dobra  Stempowo lit. A.  w ed ług  pomiaru  i t a ­
ksy przez b iegłych m ianow anych  sporządzonej,  a 
przez wyrok T /y b u n a łu  Płockiego z dn ia  18 (30)  
Październ ika  1861 r. potw ie rdzonej,  obejmują  
całkowitej powie rzchni w raz  z kontrowersami 
w łók 28  m orgów  14 prętów 126 m ia ry  nowopol- 
skiej. Szczegółowo zaś folwark  S tem pow o lit. A. 
pos iada  w g run tach  o rnych morgów 4 35 prętów 
22 3 ,  w łąkach  morgów 96 p rę tó w  196, w ogro- 
dzie owocowym m orgów  2 p rę tów  177, w ogro­
dach w a rz y w n y c h  m orgów  3 p rę tów  22, w pa 
s tw iskach m o rg ó w  49 p rę tów  255,  w wodach  
m orgów  23 prę tów 266,  pod zabudow aniam i m o r ­
gów 4 p rę tów  72, w n ieuży tkach  morgów  7 prę - 
tów  188, lasu młodocianego sosnowego m orgów  
68 prętów 220 .  W  dob rach  ty ch  g o spodarzy  
czynszowych1 je s t  5, za jm ujących  morgów  133 
prę tów  52, ci p łacą rocznego czynszu rs. 74 k.  25 
i u sku teczn ia ją  w c iągu roku dwie wywózki o mil 
10 po korcy  16, tudzież w yoru ją  m orgów  33; o-

wydaje  się Ignacem u Żmijewskiemu 
sprzedaż  tę  popie ra jącemu.

P łock  d. 3 (15)  L is topada  1862  r.

Ludw ik  Rylski, P odp isa rz .

(N .  D .  6052)  Podp isany  P a t ron  T rybunału  
Cywilnego Gubern ii  W arszaw sk ie j  w Warszawie  
pod Nr.  485 zam ieszkały ,  zawiadamia  iż w sp ra ­
wie między 1. T e o d o rem  G  or  mar ap tekarzem  
w Brześciu Kujawskim, 2. Pau l iną  G ó r m a r  panną  
dole tn ią  z w łasnych fu n d u s z ó w  u t rzym ującą  się, 
3 .  Rudolfem G órm ar  Obywatelem ,  4. E m il ją  
z G ó rm aró w  Fel iksa  Moczulskiego obywate la  m a ł­
żonką w asystencj i i za  upoważnieniem tegoż m ę ­
ża swego czyniącą  czyli obojgiem małżonkami 
Moczulskiemi, wszystkiemi w mieście Nieszawie 
O kręgu Radzie jowskim  G ubern i i  W arszaw sk ie j  
zam ieszkałymi,  jako  wspólsukcesorami po ro d z i ­
cach Karo lu  i Auguście  małżonkach G ó rm a r  i p o ­
wodami,  przez podpisanego P a t ro n a  dz ia ła jącemi 
z jednej ,  a Ju lj  uszom F e ld t  obywate lem w m i e ś ­
cie Nieszawie Okręgu  Radzie jowskim  Gubern ii  
W arszaw sk ie j  zam ieszkałym , w im ieniu  i na rzecz 
nie le tnich Em m y i Gustawa w małżeństw ie  K a ro ­
la i A ugus ty  m a łżonków  G ó rm a r  spłodzonych 
dzieci, jako  opiekunem ad hoc ufchwałą rady  f a ­
milijnej  w Sądzie  Pokoju  O k rę g u  Radzie jowsk ie­
go w dniu  7 ( 1 9 )  Kwie tn ia  1860 r .  z ap a d łą  z a ­
m ianow a nym  przez Aleksandra  Pawłowskiego 
J*atrona dz ia ła jącym ,  jako  pozwanym z drugiej 
s trony zapad ł  w dniu  25  Maja  (6  C zerwca) 18 6 2  r. 
w T ry b u n a le  Cywilnym w Warszawie  wyrok,  
dzia ł m a ją tk u  ruchomego i n ie ruchom ego  po K a ­
rolu i Auguście  małżonkach  G ó rm a r  pozostałego,  
a g łównie  z n ie ruchomości Nr.  21.1 i 212  teraz  
N um eram i  222 i 223  oznaczonych w m. W ło c ła ­
wku, tudzież z nieruchomości Nr.  103 w m. N ie ­
szawie położonych sk ładającego się n akazu jący  
do dania  opinii czyli nieruchomości  spadkowe do­
godnie w na tu rze  podzielić się dadzą  lub nie, t u ­
dzież do ich oszacowania  biegłych  w osobach: 
Karo la  Rakowskiego,  K a je tan a  K oz łow sk iego  i 
W alen tego  Sampolińskiego mianu jący ,  do o d e ­
brania  przysięgi  od biegłych  Podsędka  S ąd u  P o ­
koju  Okręgu  Włocławskiego delegujący, wrazie  
niemożności dogodnego podziału w natu rze  sp rze­
daż nieruchomości  rzeczonych przez publiczną  li ­
cy ta c ję  rozporządza jący ,  do odbycia  sprzedaży i 
k ie row ania  czynnościami dz iś łowemi Sędziego 
K łodz ińsk iego  delegujący.

Wyznaczeni biegli po wykonanej do protokółu 
Podsędka  S ą d u  Pokoju de legowanego  z dn ia  15 
(27 )  Czerwca 1862 r .  przysiędze,  w dn iach  8 i 9 
Sierpnia 1862 r.  oszacowanie wzmiankowanych 
nieruchomości spadkowych w raz  z opin ią  o n ie ­
podzielności  takowych dopełnili, i czynność t a 
b ieg łych  wyrokiem tegoż T rybunału  z dnia  31 
Sierpnia  (12 Września)  1862 r .  zapad łym ,  zo­
s ta ła  zatwierdzoną .

Z A P O Z A V Y  E D Y K T A L N E .

(N. D. 5411) S q d  P o l i c j i  Poprawcze j  
Wydziału Kulwaryjsk iego .

Zapozywa E m il ję  Ż o m b a c h  z m ias ta  1'ilwiszek 
pochodzącą ,  obecnie z p oby tu  niewiadomą,  aby 
dla w ysłuchan ia  w yroku  w sprawie  przeciwko niej 
o kradzież  wydanego,  w dniach 30 stawiła  się w 
Sądzie  poprawczym, bowiem w przeciwnym razie 
uważaną będzie  jako  ukryw ająca  się przed  w y­
miarem sprawiedliwości.

K a lw ar ia  d. 29 W rześ .  (11 Paźdz . )  1862 r. 
Sędz ia  P rcz ydu jąc y ,

Asesor  K oleg ia lny ,  de Johnę .

(N.  D.  541-2) Są d  Poprawczy  
Wydziału ka l isk iego .

Z a p o z y w a  S z u m s k ie g o  E k o n o m a , dawniej  we 
wsi G o s ła w ic a c h , P o w ie c ie  K o m u s k im z am ies zk a ­
łe g o , a obecnie z pobytu  niewiadomego,  aby się 
w przeciągu dni 30  w Sądzie  tu te jszym do ogło­
szenia wyroku niezawodnie  stawił, a  to pod s k u t ­
kam i p raw a .
Tyniec d. 22 Września  (4  P a ź d z i e rn ik a )  186 2 r .  

Sędzia  P rez y d u ją c y ,
Asesor z a  Sędziego,  Puchalsk i .

(N. D. i ej5404) Sąd  Policji  Poprawc  
Wydziału Łęczyckiego-  

Z a p o z y w a  J ó z e f a  J a n i a k  v . S z m ig e lę , la t 36  
l i c z ą c e g o , k a to l ik a ,  ze służby u t rz y m u ją c eg o  się 
o s ta te c z n ie  w e wsi S tra s z k o w  e, g m in ie  tegoż  n a -  
z w is k a , P o w ie c ie  Ł ę c z y c k im  z a m ie s z k a łe g o , a ż e ­
b y  lic z ą c  od  d a ty  n in ie js z e g o  o g ło s z e n ia  w c ią g u  
d n i 30, n iezawodnie  s tawił  się w Sądzie  tu te jszym 
w celu ogłoszenia m u Postanowienia  J O .  Księcia 
Namiestn ika  Kró les tw a w p rzec iw nym  bowiem r a ­
zie, j a k  prawo mieć chce  postąpionem z nim bę­
dzie.
Łęczyca  d 26  W rześn ia  (8  P a ź d z i e r . )  1862 r .  

Sędzia P rez y d u jąc y ,
Asesor Kolegja lny ,  Wójc icki.

( N . d . 5 4 ) o ) S ą d  P opraw czy  
Wydziału Kaliskiego.

Zapozywa starozakonnego L e  wka Brzeskiego,  
g rabarza ,  dawniej w mieście K o n i n i e  zam ieszka­
łego a obecnie  z pobytu  n iew iadom ego ,  ab y  się 
w p rzeciągu  dni 30 w Sądzie  tu te j s zy m  do o g ło ­
szenia  w yroku stawił , a  to  po d  skutkam i p raw a.  
Tyn iec  d. 28  W rześnia  (10  P a źd z ie rn ik a )  1862 r. 

Sędzia  P rezy d u ją cy  
Asesor  za Sędziego,  Puchalsk i .

(N. D .  540 6 )  Sąd. Policji  Poprawczej  
Wydziału Łęczyckiego.

Zapozyw a Wójcie  cha P odczask iego ,  w yrobni­
ka ,  os ta tnio  we wsi Błoniu ,  Powiecie  G o s ty ń ­
sk im zamieszkałego,  a obecnie  z pobytu  n iewiado­
mego,  aby dla posłuchania  w yroku w sprawie  
przeciwko sobie uformowanej z ap a d łe g o  w ciągu 
dni 30 od da ty  ogłoszenia  w Sądzie  tu te jszym 
stawić się polecił wrazie  bowiem przeciwnym w e ­
dle p raw a  postąpionem będzie .
Ł ę c z y c a  d. 27 Wrześ.  (9 Październ ika)  1862 r. 

Sędzia  P r e z y d u ją c y ,
Asesor  K o leg ja lny ,  Wójcicki.

(N .  1). 5587 )  Sąd  P o lic ji  P opraw cze j  
Wydziału K a łw a ry jskiega.

W zy w a  J ó z e f a  n ie w ia d o m eg o  7. n a z w is k a  
pochodzen ia ,  o s ta tn io  w s łużb ie  p a r o b k a  w e w s i i  
W ój ty szk i  g m in ie  L e ś n ic tw o  P o w ie c i e  M a r j a m -  
po lsk im  u  J a n a  K a n fo f ła  g o s p o d a r z a  z o s ta ją ce ­
go,  aby  n a ty c h m ia s t ,  a  n a jd a l e j  w d n ia c h  30 od 
d a ty  dz isiejszej,  c e lem  z ło żen ia  t t o m a c z e n ia  w  
s p ra w ie  p rz ec iw k o  n i e m u  o k ra d z ie ż  u fo rm o-  
w a n e j ,  do  S ą d u  tu te j s ze g o  z g łos i ł  s ię ,  gdyż  
w raz ie  przeciwnym i j a k  p ra w o  m ieć  chce  p o s tą -  
p io n e tn  będzie .

K a lw a r ja  d .  29 W rześ .  ( l o  P a ź d z i e r .  1862 r. 
P o d s ę d e k ,  S te m p ie ń .

(N . D.  5464)  Są d  Policji  P opraw cze j  
Wydziału Płockiego.

Zap o zy w a  n in ie jszem  W o jc ie c h a  D o l m a c k i e -  
go p rz e d o s ta tn io  w m ie ś c i e  B ie ż u n iu z a m ie s z k a -  
łogo,  a  obe cn ie  z p o b y tu  n ie w ia d o m eg o ,  aby  
d la  w y s ł u c h a n ia  w y r o k u  w s p raw ie  p k o  n iem u  
o opuszczen ie  a r e s z t a u t a  w y d a n eg o ,  n a t y c h ­
m ia s t ,  a  n a jd a le j  w d n ia c h  3 0 , do S ą d u  tu te j ­
szego z g ło s i ł  s ię ,  g d y ż  w ra z ie  p rze c iw n y m ,  d a l ­
szo p r a w n o  ś rodk i  o w ysiedzen iu  jej p o b y tu
prze s ie -w z ię te  b ę d ą .

P ło c k  d 29 W r z e ś .  (10  P a ź d z i e r . )  1862 r. 
Sędz ia  P r e z y d u ją c y ,  Ł e m p ic k i .

(N .  1). 5409) Sąd Policji Poprawczej  
Wydziału kaliskiego.

Z a p o z y w a  J a n a  J ę d r y c h o w s k ie g o  z w ła s n y c h  
fu n d u s z ó w  u t r z y m u ją c e g o  się, d a w n ie j  we wsi  
S t r z a łk o w ic ,  n a s t ę p n ie  w  mieście  K a l iszu  z a ­
m ie s zk a łe g o  a  obecnie  z p o b y tu  n iew ia d o m eg o ,  
a b y  się  w  p rz e c i ą g u  dn i  t r z y d z i e s tu  w  Są dz ie  
tu te jszy m  do o g ło szen ia  p o s t a n o w ie n i a  J O .  
Księc ia  N a m ie s tn ik a  z g ło s i ł ,  a  to  po d  s k u tk a m i  
p r a w a .
T y n i e c  d.  22 W rz eś n ia  (4  P a ź d z i e r . )  1862 r .  

Sędzia  P r ez y d u ją c y ,  P u c h a l s k i  As z a  Sęd .

(N .  O.  5408)  Sąd  Policji Poprawcze j  
Wydziału Łęczyckiego.

O b w iesz cza ,  iż w dn iu  27 S ie rp n ia  (8  W rz e ­
śn ia ) .  r. b .  we w s i  G u tk o w ie  P o w ie c ie  Ł ę c z y c ­
kim od  c y g an ó w  z n a z w is k a  i p o c h o d z e n ia  n i e ­
z n a n y c h ,  o d e b r a n ą  zo s ta ła  p a r a  kon i  z u p rz ę ż ą  i 
w ozem  z t y c h  je d e n  j e s t  w a ła c h  k a s z t a n o w a t y  
ły s y  w z ro s tu  m a łe g o ,  d r u g a  k lacz  g n ia d a ,  
w z r o s t u  d o b re g o ,  w z y w a  z a t em  p r a w e g o  w ł a ­
śc ic ie la  a b y  z d o w o d a m i  n s p r a w ied l iw ia ją c em i  
w ła s n o ś ć  ich  w  c ią g u  dni 30 od  d a ty  o g ł o s z e ­
n ia  d o  S ą d u  tu te j s ze g o  p r z y b y ł  w raz ie  b o ­
wiem p rz e c iw n y m  wedle  p r a w a  , p o s tą p io n e m  
będzie .

. Ł ę c z y c a  d.  27 W rz e ś .  (9  Paźdz. )  1862 r.
Sędzia Prezydujący,

A ses o r  K o le g ia ln y ,  W ójc ick i .

(N. r>. 5407) Sąd  Policji P opraw cze j  
W ydziału  Łęczyck iego.

Z a p o z y w a  A l e k s a n d r a  S ę k o w s k ie g o ,  l a t  30 
liczącego ,  k a to l i k a ,  e k o n o m a  p o p rz e d n io  n a  
fo l w a r k u  R y d w an  g m in ie  P n ie w ie  O k r ę g u  O r ­
ło w sk im ,  a  o s ta t e c z n ie  w gm in ie  S k o tn i k i  O g u  
K o n ie c k im  z am ie s z k a łe g o ,  a ż e b y  w c ią g u  dni 
30 licząc od  d a ty  n in ie jszego  o g ło s z e n ia  n i e z a ­
w odn ie  s taw i ł  się w Sądz ie  tu te j s zy m  w  c e lu  
o g ło s z e n ia  m u  w y r o k u  Sąd u  K r y m in a ln e g o  G u ­
be rn i i  W arszaw sk ie j ,  w przec i  w n y m  b o w ie m  
raz ie  li s tami gońezcm i ś c ig a n y m  będzie .  
Ł ę c z y c a  d. 26 W r z e ś n ia  (8  P a ź d z i e r . )  1862 r.

Sędz ia  P r e z y d u ją c y ,
A sse so r  K o leg ia ln y ,  W ó jc ick i .

(N .  D .5 4 6 1 )  Sąd  Policji  Poprawczej  
W ydziału Łęczyckiego.

Z a p o z y w a  P a u l in ę  H e f t  l a t  55,  ew an g e l ie z k ę  
w mieście  Z g ie r z u  p rz y  famili i z am ie s z k a łą ,  a  
o becn ie  z p o b y tu  n ie w ia d o m ą ,  ab y  w d n ia ch  
30 od d a t y  n in ie js zeg o  w  S ą d z ie  tu te jszy m  
w s p ra w ie  w ła sn e j  s t a w i ł a  się, lub  p o b y t  swój 
w s k a z a ł a ,  p o  u p ł y w ie  p o w yższego  t e r m in u  s to ­
s o w n ie  do p r a w a  p o s tąp io n em  będzie .

Ł ę c z y c a  d n ia  2 (14)  P a ź d z i e r . )  1862 r.
S ędz ia  P r e z y d u ją c y ,

Assesor  K o le g ja ln y ,  W ójc ick i .

D O N I E S I E N I E  h a n d l o w e

HERBATYc
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przy  ulicy No wy-,Ś wint N r. 1245  A ., oraz przy  ulicy L eszno w prost R ym arsk ie j N r. 655

Ceny Zniżone.
N r
N r
N r

Herbata c z a r n a  f u n t  .
Herbata c z a r n a  g r u b e g o  li śc ia  f u n t  
Herbata c za rn a  z p rz y je m n y m  z a p a ­

ch em  f u n t  . • ' • • • •
Herbata c z a r n a  l ep szeg o  g a t u n k u  f. 
Herbata ( a m a to r s k a )  f. • • • •

6 . Herbata c z a r n a  z k w ia t e m  w y b o r o ­
w a  m o c n a  f u n t  . . . .

N r  7. Herbata c za rn a  z k w i a t e m  w y b o ro -
w a  d e l i k a t n a  f u n t  . * .

Herbata l i a n s in s k a  n a j le p sz a  t a k  
z w a n a  C es a r s k ą  h e rb a t ą  fun t

z łp .
5 g r .  15

N r  4. 
N r  5. 
N r

N r  8 .

6
8

10

i 3

16

20

20

10

Ceny Dawne.
W S K Ł A D A C H  M O I C I I .

3 tej samej dobroci  kosztowała  dawniej fun t  z łp .  13 ,, 10

N. 4 te j samej dobroci kosztow ała  dawniej  funt , 
N. 5 tej samej dobroci  kosztowała  dawniej  fu n t  , 
N.  6 tej samej dobroci kosztowała  dawniej  fu n t

N. 7 tej samej dobroci kosz tow ała  dawniej fu n t  .

N .  8 tej samej dobroc i  kosztowała  dawniej  funt

16
22
26

33

20

10

46 „  20

B io ią c y m  n a  mie jscu  n a  l a z  j e d e n  8 funtów,  d o d a je  się f u n t  d z iew ią ty  b e z p ł a tn e  i w y j ą w s z y  N ru  I g o  i 2go.

O soby  z p ro w in a c j i  ra c zą  l i s ty  i p ien iądze  f r a n c o  p rze sy łać ,  a ż ą d a n ą i l o ś ć  H e r b a ty  ró w n ie ż  f r an c o  p r z e s y ł a n ą  będz ie ,  
t a k  do  K r ó le s tw a  l o l s k i e g o ,  j a k o  te ż  C esa rs tw a  R osy jsk iego ,  op ró c z  N ru  Ig o  i 2 go.

w Drukarni J. Jaworskiego.—  Za pozwoleniem Cenzury.


